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Nowe 8 klas. gimnazjum meskie 
z wszystkiemi prawami gimnazjów rządowych 


F. LEHRA w Łodzi. 


Zapis uczniów do klas: (młodszej 1 starszej) wstępnej, I, II, 1H, IV, V, ewent. VI od- 
bywa się codziennie od godz 4—8, Tramwajowa 15 (vis á vis remizy, połączenie 
tramw. 4: 2 i 7). Przy gimnazjum otwarta będzie również klasa elementarna o 2-ch 
oddziałach dla chłopców od lat 6 Wpisowe: kl. elementarna (30), mł, wstępna (35), 
st. wst. (40), I i II (45), następne (50) Rb. półrocznie Gim nazjam mieścić się będzie 
Dzielna 71, w lokalu specjalnie na ten cel zbudowanym i po dług ostatnieh wymagań 
bygipny urządzonym. Na żądanie Pensjonat dla uczniów przy gimnazjum. T3—1 


„scaukaz i Merkury” 


podaje do ogólnej wiadomości, źe z powodu zrzeczenia się pana 
Leopolda Landaua zarzadzania ajsnturą Tow. 


„iaaukaz i Merkury” 


i stacją miejską południowo-wschodnich dróg że» 


laznych, takowe, z dniem 1|14 lipca r. b. przechodzą pod za- EP H e 

rząd p. M. M. Kaleckiego i mieścić się będą przy ulicy A enpe MaCZ HI ka g 

Widzewskiej R% 80. r3009—3 SE i 
Specjal: Syphilis, choroby weneryczne, skór- Dr. Kazimierz 


ne, dróg moczowych i niemoc płciowa. 
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sdz. przyjęć: od 10—1 rano i ód 6—8 wiecz. u 
Dla pań osobna poczekalnia sd 5—6. przeprowadził się 


na ul. Piotrkowską Mè 55, te- 
isfon Na 15-50, 0—1 
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Szkoły na wsi. 


Za przykładem Zachodniej Euro- 
py w społeczeństwie naszem kiełku- 
je od niedawnego czasu myśl prze- 
- niesienia szkół średnich na wieś, *) 
gdzie młodzież zyskuje nie tylko nor- 
malne warunki życia i rozwoju, ale 
w obcowaniu z naturą szlachetnieje 
i pogłębia się duchowo. 

Miasto z jego sztucznem, nerwo- 
wem życiem, blichtrem, jawną roz- 
pustą, nie jest właściwą atmosferą 
„dla nieodpornej wrażliwości młodzień- 
szej, która, jak gąbka, nasiąka łatwo 
zarówno dobrem, jak i złem, aby na 
'zawsze zachować ślady przeżyć naj- 
wcześniejszych. 

Niedawno, pisząc o inteligencji 
miejskiej, zwłaszcza prowincjonalnej, 
„która zna tylko złe strony miasta, 
„natomiast nie ma dostępu do tych 
'ożywczych źródeł kultury, które biją 
(w wielkich jej ogniskach, podkreśli- 
łem skłonność tej warstwy do fili- 
"strzenia i gnuśnego  lesseferyzmu; 
myślę, że w dużym stopniu na taki 
"stan rzeczy wpływa niedostateczne 
ugruntowanie w duszach współczes- 
nych szacunku dla tego, co jest nie- 
przemijającą wartością życia—miano- 
„wicie dla własnego świata wewnętrz- 
'nego. 

I rzeczywiście, wychowanie mło- 
(„dzieży naszej pomija całkowicie te 
czynniki, które, współdziałając kon- 
templacji, rozwijają w człowieku dba- 
'łość o czystość przeżyć, 

Czy to w domu rodziców, czy na 
ulicy, czy w najbliższem otoczeniu— 
młodzieniec wychowujący się w mieś- 
cie nieustannie obserwować musi te 
codzienne z pozoru drobne, a jednak 
zasadniczo paczące duszę ludzką 
kłamstwa i fałsze, które mają na ce- 
lu podniesienie człowieka nie w jego 
własnem mniemaniu o sobie, ilecz w 
oczach jego współzawodników czy 
protektorów. 

Od mebli i odzienia począwszy, 
a na ruchach i gieście skończywszy, 
w środowisku miejskiem wszystko o- 
bliczane bywa na efekt zewnętrzny, 
warunkujący powodzenie. Wszystko 
tam nosi cechy jakiejś powszechnej 
wystawy walorów, będących w obie- 
gu, i nie tyle istotnie  wartościo- 
wych, ile w danej właśnie chwili 
cenionych i modnych. 

Jednostki wybitniejsze czesto 
buntują się przeciwko takiej atmo- 
sferze, skąd płynie ta nieustająca ni- 
gdy walka między starszem, bardziej 
już przystosowanem do otoczenia, a 
młodszem, szlachetniejszem jeszcze 
pokoleniem; lecz ogół młodzieży bez- 
krytycznie naśladuje starszych, któ- 
rtzyby może nieraz i chcieli uchronić 
swoje dzieci przed tem, co ich zmar- 
nowało, lecz nie są w stanie już wy- 
zbyć się swoich nałogów i przyzwy- 
czajeń nawet dla względów pedago- 
gicznych. 

Szkoła na wsi, prowadzona racjo- 
nalnie, usuwa te niepożądane wpły- 
wy otoczenia i daje młodej duszy za 
towarzysza piękno niebagatelne, 
wiecznotrwałe, istotne: naturę. 

Kto obserwował młodzież, uczą- 
cą się na wsi, tego na pierwszy za- 
raz rzut oka uderzyć musiała prosto- 
ta i szczerość w jej obejściu. Spoj- 
rzenie ufne, a zarazem śmiałe, pobła- 
żliwie ironiczny stosunek do tych ko- 
legów, którzy z miasta przywożą 


*) W zeszłym tygodniu nołowaliśm 
wiadomość, że siedmioklasowa szkoła ŻAR: 
w Czerwonym Dworze. pod Grodziskiem. ZyB- 
kała sobie wreszcie poważną opiekę społecz- 
ną, zapewniającą jej trwazy byt i rozwój. 
Przyp. aut.) 


chęć łatwej impozycji; pogarda dia 
kłamstwa pod wszelką postacią — 
co wybitnie odróżnia wychowańców 
szkoły wiejskiej od ich kolegów z 
miasta. Pozatom wyrabia się w nich 
największa męska cnota: odwaga i 
odpowiedzialność za swoje czyny. 

Rzecz prosta — rezultaty takie 
daje przebywanie w szkole dłuższe 
i stałe; to, com powiedział, mówiłem 
z myślą o gronie młodzieży starszej, 
która już obecnie opuściła mury 
szkolne. 

Przeciwnicy wychowania wiej- 


skiego (jest ich zresztą bardzo nie-- 


wielu) twierdzą, że ograniczenie ho- 
ryzontu obserwacji, spowodowane 
izolowaniera młodzieńca od gmatwa- 
niny dążeń i zabiegów ludzkich, zu- 
baża jego inteliigencję i zmniejsza 
przystosowalność, czyli czyni go w 
pewnej mierze niedołężnym życiowo. 

Zarzut to stanowczo niesłuszny. 
Jeżeli istotnie przeżycia takiego mło- 
dzieńca zawarte są w nieco węższej 
skali, to za to zyskują na głębokości, 
a zaoszczędzona wrażliwość i energja 
życiowa pozwolą mu w przyszłości z 
większym dużo pożytkiem wzbogacić 
swoją duszę nowemi wrażeniami; co 
się zaś tyczy nieprzystosowalności, 
to myślę, ża zadaniem silnego czło- 
wieka jest raczej kłaść swoje piętno 
pa otoczeniu, niż ulegać cudzym 
wpływom. Ekwiwalent męstwa i pra- 
wości nietylko nagrodzi te, pozorne 
zresztą, braki, lecz nawet uczyni je 
enotami. 

Wychowanie na wsi daje czło- 
wiekowi jego własną prawdę, prawdę 
przeżytą i przetrawioną w głębi wła- 
snego, samodzielnie oceniającego rze- 
czy sumienia. I to jest największa 
wychowania tego wartość, wartość, 
przeoczana zarówno przez hygjeni- 
stów, którzy w szkole na wsi widzą 
tylko jej stronę zdrowotną, jak i 
przez ciasnych moralistów, którzy 
boją się dla młodzieńca przedwcze- 
snej pokusy. Niewątpliwie i te wzglę- 
dy przemawiają za wychowaniem 
wiejskiem, ale ustępują przed naj- 
ważniejszym, który nazwałbym: życie 
kontemplacyjne. 

Leon Rygier. 


Budżet państwowy 
na rok 1914. 


Wobec przyjęcia przez izbę ustawo- 
dawcze i zatwierdzenia budżetu pań- 
stwowego Rosji na r. 1914, warto 
przytoczyć zestawienie  najważniej- 
szych pozycji ogólnych. 

Budżet państwowy na r. 1914, 
jak wynika z zestawienia urzędowe- 
go, zamyka się w sumie 8,618,569,898 
rb. Pod rubryką „dochodów zwy= 
kłych* znajdujemy sumę 8,672,169,478 
krę z tego na niektóre pozycje przy- 

ada: - 
Podatki bezpośrednie 276,007,884 
rubli. 

Podatki pośrednio 781,441,900 rb. 

Cła 287,936,700 rb. 

Regalja państwowe  1,070,228,250 
rubli. 

Dochody różne 15,851,584 rb. 
Majątki i kapitały rządowe 
1,119,889,627 rb, 

Suma przewidywanych dochodów 
agd aitada - wynosi:  18,400,000 
rubli. 


Rubryka rozchodów zwyczajnych 
zamyka się sumą 8,309,528,517 rb,, 
czyli, że suma dochodów zwykłych 
jest o 262,645,956 rb. wyższą, niż su- 
ma zwykłych rozchodów. Na poszcze- 
gólne pozycje przy pada: 

Ministerjum Dworu -16,359,595 rb. 

Wyższe instytucje państwowe 
8,816,955 rb. 

Synod 58,098,225 rb. 

Ministerjum spraw wewnętrznych 
206,589,550 rb. 

Min. skarbu 498,168,110 rb. 

ne sprawiedliwości 104,909,299 
rubli, 


Min. spraw zagraniczn. 7,774,727 
rubli, 

Min. oświaty 169,579,899 rb. 

Min. komunikacji 719,088,846 rb. 

Min. przem. i handlu 70,892,569 
rubli. 

Zarząd główny do spraw rolnie- 
twa 157,580,849 rb. 

Ministerjum wojny 621,565,110 rb. 

Min. marynarki 246,111,008 rb. 

Rozchody nieprzewidz. 10,000,000 
rubli. 

Rubryka rozchodów nadzwyczaj- 
Noon zamyka się sumą 804,045,881 
rubli. 


Jlowe pomysly. 


Tak się jakoś składa, że karjera mini- 
strów nowych i upadających i nawet 
prezesów gabinetu ściśle jest złączo- 
ne ze „sprawą wódczaną*. Kto prag- 
nie dowiedzieć się swojego losu, ten 
musi uciec się do horoskopu „refor- 
my wódczanej*. 

„Der kommende Mann“ biuro- 
kracji — „bohater dnia jutrzejszego“ 
— p, Kriwoszen, także idzie z duchem 
czasu. Wobec konieczności podtrzy- 
mywania, z jednej strony życiowego 
nerwu finansów przy pomocy „mono- 
polu*, a z drugiej strony walczenia w 
obronie dewizy „nowego kursu*, — 
„trzeźwości ludu*—głównozarządzają- 
cy urządzeniem rolnem i rolnictwem, 
—piszą „Russkija Wiedomosti*—,po- 
wziął genjalny plan*: A 

„Gorzelnie produkują spirytus. 

Spirytus ten powinien być przez 

kogoś spożyty. Zwiększone jego 

spożycie nie da się pogodzić z 

propagowaniem trzeźwości. Cóż 
tedy począć? Wyjście jest bar- 
dzo proste, jak jajko Kolumba... 

Niecha! spirytus rosyjski spoży- 

wa Europa, Aby „wyproduko- 

wany“ spirytus nie był spożywa- 

ny prżez ludność, wypijany, niez- 

będnem jest „jak najszersze po- 

pieranie wywozu spirytusu za 

granicę przy pomocy systemu 
remji wywozowych“, 

Dziennik moskiewski nazywa po- 
mysł ten bardzo dowcipnym. ` 

„Zamiast osłabiać siłę bijącej 
u nas fontanny spirytusu, skie- 
rujemy jej niewysiąkający stru- 
mień za kordon i zatopimy nim 
naszych sąsiadów. Będzie to wiel- 
ce patrjotyczne przedsięwzięcie, 
korzystne, pod każdym wzglę- 
dem. Po pierwsze ustanie pijań- 
stwo i wyradzanie się ludu ro- 
syjskiego, Po drugie nie WA 
interesy właścicieli gorzelni. Po 
trzecie, upijać się i wyradzać 
na nieszczęście dla siebie i na 
pożytek dla nas będą nasi sąsie- 
dzi — niemcy i wieza | Za- 
miast, według starej metody „za- 
rzucić ich czapkami*, zalejemy 
ich wódka! W miarę zamykania 
sklepów monopolowych po wsiach 
rosyjskich, będą otwierane „ba- 
ry* ze sprzedażą wódki rosyj- 
skiej w Berlinie i Wiedniu, Ro- 
sja będzie trzeźwieć i potężnieć, 
a wrogi Zachód,—pić i rozkładać 
się“. ; 
„Russk. Wied.* mają tylko 
jedną wątpliwość — że „zdolności do 
dowcipnych kombinacji* nie są by- 
najmniej monopolem biurokratów ro- 
syjskich i kto wie, czy „zgniły Za- 
chód“ nie sparuje przygotowywanego 
nań zamachu, 


W stanie zdrowia Rasputina na- 
stąpiło znaczne SERA Jednak 
możliwość komplikacji nie minęła 
jeszcze. Do Rasputina nie dopuszcza- 
ją nikogo. Sledztwo w sprawie zama- 
chu trwa w dalszym ciągu. 

Jak wiadomo, Qusiewa znajduje 
się w więzieniu tiumeńskiem. Twier- 
dzi ona kategorycznie, że zamachu 
dokonała sama, nikt jej do tego nie 
namawiał. Zakuto ją w kajdany i 
sfotografowano, zachowując wszelkie 
możliwa śradki ostrożności. 


NA 103. 
e eee 

Piątkowy numer dziennika; rand 
wiero-Kawkaskij Kraj“ został skom 
fiskowany za artykuł wstępny, po« 
święcony Rasputinowi. 

Wielką sensację wywołała wia- 
'domość o ucieczce Heljodora. Dom 
jego, położony w miejscowości zwa- 
nej „Nową Galileją*, w stanicy ma- 
rjińskiej okręgu wojska dońskiego, 
zamknięty jest za wszystkich stron, 
Rozpoczęto natychmiastowe poszuki: 
wania Heljodora; nie dały one jednal 
pożądanego rezultatu. Natrationo na- 
wet na pewne ślady, które deszcz 
jednak wkrótće potem zmył. O u- 
cieczce Heljodora dano znać na- 
tychmiast do departamentu policji. 

Jak opowiadają miejscowi miesz- 
kańcy, w ostatnich czasach odwie- 
dzała Heljodora jakaś nieznana para, 
ubogo odziana, która starała się do 
stać do „Galilei* nie zwracając na 
siebie uwagi policjantów. 

Okazujo się obecnie, że Heliodor 
dawno szykował się do ucieczki 
przyśpieszyło ją otrzymane uprzedze- 
nie z Petersburga, że możliwe jest 
oskarżenie go © współudział w zama- 
chu na Rasputina i że powzięto już 
jakoby decyzje o pociągnięcie Helio- 
dora do odpowiedzialności sądowej í 
osadzenie go więzieniu. 

Przed ucieczką, Heliodor nudził 
się oardzo i zajmował się ogrodni: 
ctwem. Mówią nawet, że zaczął pić. 
Nudził się głównie dlatego, że de 
„Galilei* prawie nikt z jego zwolen- 
ników nie przyjeżdżał.  Niepokoiłe 
go również ciągle śledzenie policji 

Niedawno wystosował fon; do 
policjantów list, w którym prosił o 
niedenerwowanie go 1 wogóle nie 
przychodzerie do „Galilei*. „Jeżeli 
musicie koniecznie za mną śledzić, 
pisał, powinniście siedzieć pod  pło- 
tem“. Nadzór nad Heliodorem osłabł 
wkrótce. Niedawno Heliodor zmu- 
szony był zobowiązać się piśmiennie, 
że nie wyjedzie bez powiadomienia e 
tem policji. 

Rodzice Heliodora twierdzili po- 
czątkowo, że prawdopodobnie syn 
ich został zabity. Obecnie wypowia- 
dają zdanie, że Heliodor udał się 
pieszo do Caryoyna, do swej chorej 
żony, odbywającej połóg. 


Polacy w Ameryce. 


Do Lwowa przybył w tych 
dniach wybitny dziennikarz polski w 
Nowym Jorku, p. Józef Drzewiecki. 
Współpracownik „Gazety wieczornej* 
zwrócił się do niego po informacje w 
AA stosunków, obecnie panują- 
cych. 

s Z rozmowy tej przytaczamy u: 
stęp, dotyczący emigracji polskiej. 
N: Czy emigracja polska wzra« 
8 


— Tak. Z roku na rok. Obeo. 
nie dzięki niedołężnej administracji, 
Wilsobna, stoimy w przededniu kry- 
zysu ekonomicznego, 
wstrzyma falę emigracji,bo chłop już 
o tem wie i z tem się liczy. 

— A jakaż jest przyszłość naszej 
emigracji ? 

— Btrasznie trudne pytanie. Są 
tacy, którzy emigranta uważają w 
lwiej części za straconego. Są i ta- 
cy, ©0 w gromadny powrót wierzą 
Prawda bodaj leży w środku: wielu 
zginie, wielu się wynarodowi, ale wie- 
lu wróci, wróci z kulturą, z dobyt- 
kiem. Bo nasz naród jest strasznie 
mocny. A przytem broni się dziel- 
nie. Można krytykować pewne po- 
czynania uasze, można się nawet 
śmiać z nich, ale przyznać trzeba, ża 
emigracja nasza pracuje niezmordo- 
wanie, poważnie i z wysiłkiem ogrom- 
nym. Dużo jeszcze ugorów, ale też 
dużo zaoranego pola. 

— Chociałbym—dodał p. Drze 
wiecki—by pan jeszcze jedną prak- 
tyczną wskazówkę pomieścił, O ile 
chłop polski o żalaznej woli i wytrwa- 
łości, może w Ameryce się dorobić; 
o tyle t. zw. inteligent nie ma przed 
sobą pola. Rzemieśluik polski, sto- 
larz, szewc, krawiec, albo też wy- 
robnik o silnych rękach, a jeszcze 
silniejszym uporze i zaciętości może 
zwycięsko wytrzymać konkurencję z 
całym światem. Ale t. zw. inteli- 
genta czeka straszliwe rozczarowanie, 
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bez fachu w ręku w nędzy i ponie- 
wierce żyć musi. Zycie inteligenta 
polskiego w Ameryce jest strasznie 
trudne, rzeczywistość jest bezlitosną. 


Działalność marjawiłów. 


— z — 


Piątkowy „Kurjer Poznański*, za- 
pytując, co robili biskupi marjawiccy 
w Poznaniu, donosi: 

„Dowiadujemy się, że przybyło 
do Poznania czterech marjawitów, w 
ich liczbie biskup Próchniewski, oraz 
biskup Kowalski, W dalszą drogę 
wybierają się delegaci marjawiccy 
do Berlina. 

„Na co i po co? W Królestwie 
ruch marjawicki upada sromotnie; 
czy dlatego pragnie się tutaj spróbo- 
wać szczęścia? Jak należy sobie tło- 
maczyć ekspedycję do Berlina*. 

Na pytanie to bezpośredniej od- 
powiedzi udzielić trudno. Przypomni- 
my tylko, że biskupi marjawiccy, 
żądni szerokiej areny dla swej dzia- 
:alności, która w kraju uznania i po- 
parcia nie znalazła, poszukują nowych 
bogów. 

W tych dniach obaj biskupi 
marjawiccy przebywali w Petersbur- 
gu i od rządu rosyjskiego uzyskali 
na swą propagandę 200,000 rubli za- 

omogi. Wprost z Petersburga via 

oznań pojechali do Berlina. Oto 
informacje, które otrzymujemy od 
swego korespondenta. 

Jednocześnie z Berlina otrzyma 
liśmy następujący telegram: przybyli 
tu z Poznania biskupi marjawiccy 
Próchniewski i Kowalski. Źwrócili 
się oni do kolonji polskiej na Moabi- 
cie z prośbą o urządzenie kilku kon- 
ierencji, na których mogliby przepro- 
wadzić dyskusję. 

„Dziennik Berliński* pisze przy 
tej okazji, że widocznie marjawici 
chcą propagować w Moabicie sekciar- 
atwo, spodziewając się, że prześlado- 
wani przez duchowieństwo katolickie 
niemieckie Polacy przejdą na marja- 
wityzm. 

Czy to jest robota „pour łe rot de 
Prusse' za pieniądze hakatystów — 
jak podejrzewa „Kurjer Poznański*,— 
czy też robota „contre le roi de Prusse“ 
— dla nas jest to obojętne. 

Pozostaje faktem, że jestona ak- 
cją nawskroś antynarodową. 


Wiadomości ogólne. 
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© Reforma szkół miej. 
akich. Czteroklasowe szkoły miej- 
skie,—według pogłoski „Gołosa Mo- 
skwy*--będą wkrótce zamienione na 
progimnazja miejskie. Do programu 
tych szkół wejdą języki nowożytne, 
kurs geometrji będzie powiększony i 
będą zaprowadzone wykłady z dzie- 
dziny pedagogiki. 

Kto skończy taką szkołę, będzie 
miał prawo wstępu do piątej klasy 
szkół realnych, lub będzie mógł zo- 
atać nauczycielem wiejskim. 

© Okólnik o żydach. — 0, 
gloszono okólnik ministra oświaty, 
zawierający przepisy, uzupełniające 
okólnik 4 d. 20 lutego o systemie 
przyjmowania żydów, na podstawie 
iosowania, do szkół średnich. 

> Gra w karty na kole. 
jach. Po wydaniu przepisów, do- 
tyczących gry karcianej w wagonach, 
ministerjum komunikacji wydało o- 
becnie zakaz grywaria na stacjach 
kolejowych. 

Wydanie postanowienia tem jest 
motywowane, że grze towarzyszyć 
mogą incydenty zakłócające ciszę, 
ku  niewygodzie innych pasa- 
żerów, przytem ubikacje stacyjne 
mogłoby stracić swój charaktar spe- 
cjalny. 

Projekt nowych przepisów będzie 
przedstawiony radzie do spraw kole- 
jowych. 

O Walka z pożarami ia. 
sów. Z polecenia ministra rolnic- 
twa, Kriwoszeina, departament leśny 
zajęty jest obecnie przygotowaniem 
meterjałów dla przyszłej narady 
przy głównym zarządzie rolnictwa 
o środkach walki z pożarami lasów 
w Rosji, Narada zwołana będzie na 
tesieni. 


če świata. 


[| Sensacyjne pogłoski 
„Matina. „Matin“ podaje niezmier- 
nie sensacyjnie brzmiące pogłoski o 
pogorszeniu się stosunków rosyjsko- 
niemieckich i o stanowczym tonie 
Rosji wobec Niemiec. 

O Kongres wychowawczy. 

W związku z wystawą odbędzie się 
w Lipsku od dn. 25 do 28 września 
IV kongres międzynarodowy w spra- 
wie wykształcenia i wychowania mło- 
dzieży. 
Głównymi  referentami będą: 
Stanly Holl z Worcester, b. francuski 
minister oświaty Bisson, prof. Hei- 
mann z Hamburga, Förster z Mona- 
chjum, Gertruda Beimer z Berlina 
i w.in. 

Projektowane są następujące sek- 
oje: 1) książka i młodzież; 2) wykła- 
dy i kursa; 8) sztuki plastyczne, 
muzea, teatry i młodzież; 4) kinema- 
tograf i młodzież; 5) wychowauie fi- 
zyczne, gimnastyka i sport; 6) troska 
o nieletnich, podlegających złym 
wpływom ulicy. 

Zarząd Lipska organizóńje dla u- 
czestników kongresu różnego rodzaju 
rozrywki. 

Prospekty na każde żądanie wy- 
syła sekretarz generalny, p. Schlager, 
(Lipsk—Eutritzscherstrasse 19). 

[|Pokłady radium w ln. 
djach. W starych indyjskich mi- 
nach w okręgu Sayaz znaleziono 
pechblendę, której analiza dała 88 pr. 
uranium potrzebnego do pozyskiwa- 
nia radium. Pechblenda, znaleziona 
w Joachimsthal w Czechach, z któ- 
rej, jak wiadomo, korzystała pani 
Curie-Skłodowska, zawiera tylko 56 
proc. uranium. Pokłady są stosun- 
kowo dość wielkie. Najcięższe bryły 
pechblendy ważą 36 funtów. 

[] Siuk z przeszkodami.— 

W Londynie odbył się ob- 
rzęd zaślubin pomiędzy księciem 
Ludwikiem Bourbon, kuzynem króla 
hiszpańskiego, z ubogą dziewczyną z 
Londynu, nazwiskiem Beatrice Ha- 
rington. Kiedy po ślubie udamo się 
do konsulatu hiszpańskiego celem 
sporządzenie aktu, konsul formalno» 
ści tej odmówił, jak twierdził, na 
skutek polecenia z Madrytu. 


Zza kordonu. 
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lj wdkrycie fresków na 
wieży Marjackiej. Przy sposob- 
ności odnowienia wieży Marjackiej 
w Krakowie, przed paru dniami ar- 
tysta-malarz, p. Franciszek Przebin- 
dowski i kierujący restauracją wieży 
architekt Włodarczyk, odkryli kilka 
fresków na zewnętrznych ścianach 
wieży. Natychmiast przystąpiono do 
oczyszczania i utrwalania ich. 

M Usunięcie Polara. Z Gdań- 
ska komunikują, że landrat w Wb- 
wem Mieście usunął ze stanowiska 
zarządzającego gminą polską Bertra- 
ma Bobaka, z powodu, że należał do 
polskiego Związku zakupów. 

[| Krzysztofory. W Krako- 
wie odbyło się zebranie w sprawie 
ratowania przed zbudzeniem histo- 
rycznej kamienicy w rynku, nazwa- 
nej „Krzysztofory*. Opinia publiczna 
domaga się, aby gmach ten kupił ga- 
licyjski Bank krajowy i odpowiednio 
go wewnątrz zrekonsruowa! na swą 
krakowską filię. Pertraktacje z Ban- 
kiem są w toku. 


ź Cesarstwa. 


A Strejk włoski. Dotych- 
czas strejk włoski pracowników bel- 
gijskiego Tow. akcyjnego tramwajów 
w  Ekaterynosławiu, miał przebieg 
spokojny. 

Obecnie zarząd tramwajów, nie 
mogąc dojść do porozumienia, rozpo- 
czął przyjmowanie nowych pracow- 
ników. 

A Strejk piekarzy. Właści- 
ciele piekarń w Moskwie, pragnąc 
złamać strejk wynajmują piekarzy 
z jednego z przedmieść, płacąc im 
po trzy do czterech rubli dziennie. 
Jednak  piekarze ci pracują dzień 
lub dwa, oczem piją tydzień cały, 
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A Babunia rewolucji. W 
stanie zdrowia babuni rewolucji ro- 
syjskiej, Breszko-Breszkowskiej, któ- 
ra odsiaduje obecnie karę w więzie- 
niu irkuckiem za próbę ucieczki, na- 
stąpiło znaczne pogorszenie. 

Władze administracyjne odrzuci- 
ły prośbę B. o przeniesieniu jej z po- 
jedyńczej do wspólnej celi. 

A Trzy wyroki śmierci. 
Sąd wojenny we Władykaukazie ska- 
zał trzech bandytów na karę śmierci 
przez powieszenie za dokonanie na- 
padu zbrojnego. Sześciu oskarżonych 
uniewinniono. 

A Za butelkę wódki. Dono- 
szą z Kiszyniowa, że we wsi Selitach, 
w pow. orgiejewskim, pewien cygan 
zabił spradawczynię składu monopo- 
lowego, Nikołajewą. Powodem zabój- 
stwa była odmowa dania butelki 
wódki na kredyt. f 

A Zabójstwo i samobój= 
stwo, W mieszkaniu popa Izbor- 
skiego w Petersburgu, syn jego, po- 
rucznik, zastrzelił 17-letnią gimna- 
zistkę, Szczegłową, poczem Sam po- 
pełnił samobójstwo. 


Z Litwy i Rusi. 


X Echa sprawyo „Boże coś 
Polszę. Na proces pp. Kobyliń- 
skiej i Rozenberżanki, są dzonych za 
śpiewanie w kościele św. Katarzyny 
hymnu „Boże coś Połskę* w chara- 
kterze świadka była zawezwana prze- 
łożona klasztoru Benedyktynek w 
Wilnie, Sylwestra Niewińska. Atoli 
statut zakony surowo zakazuje wy- 
chodzenia poza mury klasztoru, prze- 
łeżona na sąd nie przybyła i za to 
skazana została na zapłacenie 25 rb. 
kary. Administrator djecezji, powo- 
łując się na art. 84 ustawy wyznań 
obcych, prosił izbę sądową o umo- 
rzenie grzywny. Izba prośbę odda- 
liła, orzekając, że specjalne statuty 
klasztorów ekreślają tylko specjalne 
porządki wewnętrzne lecz  bynaj- 
mniej nie zwalniają zakonniee od 
obowiązków obywatelskich. 

X Telefon z Kijowa do Zy» 
tomierza. Otwarto komunikację 
telefoniczną między Kijowem a Zy- 
tomierzem. 

Zarząd poczt i telegrafów proje- 
ktuje budowę linji telefonicznej mię- 
dzy Kijowem i Warszawą. Linia Ki- 
jów—Zytomierz jest częścią tej pro- 
jektowanej linji. W najbliższej przy- 
szłości mają być połączone telefonem 
następujące miasta: Żytomierz, Rów- 
ne, Ostróg, Dubno i Łuck. 


Wiadomości Krajowe, 


+ Pomoc rządu dla mar- 
jawitów. Według wiarogodnych 
informacji, ministerjum spraw we- 
wnętrznych, nie rozporządzając obe- 
enie odpowiedniemi funduszami dla 
poparcia marjawitów, postanowiło za 
zgodą rady ministrów, przyjść mar- 
jawitom z pomocą w otrzymaniu kre- 
dytu długoterminowego w  prywa- 
tnych instytucjach finansowych. 

Wystawa» Piastowska.— 
Tow. Miłośników Historji, w Warsza- 
wie uzyskało pozwolenie na urządze- 
nie w kamienicy książąt Mazowie- 
ckich wystawy, ilustrującej średnio- 
wiecze. Wystawa Piastowska ma na 
celu zgrupowanie wszystkich cen- 
nych zabytków sztuki świeckiej i ko- 
ścielnej w oryginałach i kopiach, 

Obok szeregu map i tablice sta- 
tystycznych przedstawiony będzie: 
rozwój terytoryalny państwa, obsza- 
ry puszcz, stan majątkowy kościoła 
i klasztorów, organizacji włości ksią- 
żęcych i duchownych, szerzenie się 
prawa niemieckiego i kolonizacji, po- 
dział kraju na księstwa i ziemie z 
jednej, a na djecezje i parafie z dru- 
giej strony, rozsiedlenie najstarszych 
rodów rycerskich i t. d. 

Dokładne tablice genealogiczne 
przedstawią rozrodzenie dynastji Pia- 
stowsklej. Odpowiedni dobór dyplo- 
mów i pieczęci wykaże rozwój kan- 
celarji, a dalej ewolucję godła Pia- 
stowskiego. Zbiory monet Piastow- 
skich dadzą wyobrażenie o skarbo- 
wości i rozwoju mennictwa w Pol- 
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sce.  Oręż i zbroje zilustrują star 
sztuki wojennej itd, 

Ponieważ wystawa będzie urzą- 
dzona z pietyzmem i uwzględni wy- 
niki najnowszych badań naukowych, 
przeto będzie miała pierwszorzędne 
znaczenie pedagogiczne. 

Nauczanie powszechne 
w. Królestwie.  Ministerjum o- 
światy otrzymało z Dąbrowy Górni-. 
czej, w gub. piotrkowskiej, podanie 
o zaprowadzenie nauczania powszech- 
nego w gminie. 

Ministerjum odpowiedziało na nie 
przychylnie i przesłało kuratorowi 
warszawskiemu odpowiednie zawiado- 


mienie. 
++ Zamknięcie fabryki 
Motte'ów. Na bramie fabryki 


Motte*ów w Częstochowie wywiesżo- 
no w d. 16 b. m. zawiadomienie, że 
żądania strejkujących nie będą u- 
wzęględnione, a robotnicy chcący pra- 
cować, mogą być przyjęci na daw- | 
nych warunkach. Ogłoszenie to opie- 
wa też, że w oddziale przędzalni 
zniesiono nooną pracę w ten sposób, 
iż pierwsza zmiana pracować będzie 
od godz. 4 rano do 1 po poł. i dru- 
ga zmiana od 1 po poł. do 10 wiecz. 
Niektórzy robotnicy pracy 
dotąd w fabryce Motte'ów, opuścili 
Częstochowę, poszukując zatrudnie- 
nia w Łodzi, Tomaszowie i Zawierciu. 

Fabryka ogłosiła, że przyjmuje 
świeżych robotników, którzy praco- 
wać będą na dwie zmiany, t. j. pierw- 
sza zmiana od 4 rano do 1 w połu- 
dnie, druga zaś od 1 do 10 wiecz, 

Olbrzymia Kkontrabana 
da. Straż pograniczna zatrzymała z 
kontrabandą Herszela Siwka. Komora 
sosnowiecka skazała Siwka na zapła- 
cenie 22, 689 rubli 70 kop. kary. To- 
wary zostały przez komorę skonfis- 
kowane. 

+ Wycieczka bułgorska, 
Wkrótce, w drodze do Rosji, zatrzy- 
ma się w Warszawie wycieczka stu- 
dentów z Sofji w liczbie około 860 
osób, z kilku profesorami uniwer- 
sytetu. 

Wycieczka korzystać będzie na 
wszystkich kolejach rosyjskich z bez- 
płatnego przejazdu w specjalnym po- 
ciągu. 

Studenci bułgarscy zamierzają 
zwiedzić ważniejsze miasta rosyjskie, 

+ Ofiary handlarza. Traub 
Gelajdy, mieszkaniec Pilicy, lat oko- 
ło 60 liczący, już od wielu lat zaj- 
mował się handlem żywym towarem, 
Operował on zdala od miejsca za- 
mieszkania za pośrednictwem swych 
agentów. 

Przed rokiem S. ożenił się z mło- 
dą dziewczyną 18-letnią i zapisał jej 
kilka tysięcy rubli, by miała utrzy- 
manie na wypadek jego śmierci. 
Przyjął też służącą, którą  przyzwołt- 
cie ubierał i dobrze karmił, 

Przed kilku dniami pojechał z 
żoną i służącą do Prus, by im naku- 
pić więcej strojów i tam obie sprze- 
dał za dobre pieniądze, ponieważ by- 
ły obie przystojne, 

Młoda żona napisała list do mat- 
ki, który trafem dostał się jej do 

k 


Traub zbiegł, a losy dalsze ofiar 
handlarza są nieznane. 

+ Zniesienie kary cieles= 
nej. Wychowańcy Studzieńca i wy- 
chowańcy Puszczy skarżyli sie pro- 
kuratorowi na złe obejście, komuni- 
kując, iż administracja za każde 
przewinienie wymierza kary cielesne. 
Obawa przed tą karą powoduje czę- 
ste ucieczki pensjonarzy zakładu, 

Delegowany na miejsce inspektor 
więzienny, v. Petz, stwierdził, że wy- 
chowańcy zakładów poprawczych byli , 
istotnie często skażywani na karę 
cielesną, i że od początku istnienia 
zakładu było 92 wypadki ucieczki 
wychowańców. 

Wobec tego, bernator wydał 
rozporządzenie, ażeby zarząd kolonji 
na przyszłość stosowania kąry cie- 
lesnej unikał. 


K ik 
ronika. 
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= (m) Przekształcenie szkół 
handlowycb. Ministerjum handlu 
i przemysłu nadesłało inspektorom 
szkół handlowych zawiadomienie, że 
projekt przekształcenia 7 klasowych 
szkół handlągych, pozostających pod 
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agidą ministerjum, na 8 klasowe, u- 
zyskał już zatwierdzenie odnośnych 
władz. Jednocześnie  ministerjum 
przesłało dyrektorom nowy program, 
zastosowany do 8-letniego kursu 
szkolnego, który zostanie wprowa- 
dzony w nadchodzącym roku szkol- 


m. 
A 4 — (r) Wyjaśnienie. Minister- 
(jum oświaty wyjaśniło, że przewi- 
(dziana przez prawo z dn. 12 marca 
zapomoga na utrzymanie klas równo- 
(ległych, może być wydawana tylko 
(tym prywatnym zakładom nauko- 
wym średnim, które otwarto na za- 
gadzie etatów zZ dn. 10 maja 1912 


Toku. 
(r) Nowa kolej. Wobec 
‘tego, że Towarzystwo kolei podjaz- 
(dowych ubiega się w Petersburgu o 
(koncesję na budowę kolei podjazdo- 
(wych od Zgierza do Łęczycy i od 
«Łodzi do Aleksandrowa, w imieniu 
<giemian okolicznych zaproponowano 
zeczonemu Towarzystwu jednoczes- 
ne wyjednanie koncesji na budowę 
odnogi kolejowej od Zduńskiej Woli 
do m. Koła długości 71 wiorst. 

Zaprojektowana kolej ma obsłu- 

'giwać powiaty: kolski, koniński, tu- 
ecki, sieradzki i łęczycki. 
; Niezależnie od już istniejących 
fabryk i zakładów przemysłowych, 
głożone zostały deklaracje, że po zbu- 
dowaniu kolei pod Kołem będzie wy- 
(budowana nowa cukrownia, w środ- 
‘ku powstanie wielka bydłobójnia ma 
«wywóz wieprzowiny, a między Zduń- 
«ską Wolą a Poddębicami powstaną 
nowe letniska i osady dla robotników 
g Łodzi, 

Ogólny koszt budowy kolei ma 

wynosić rub, 3,685,200; wydatki eks- 
ploatacyjne rub. 106,500. 
i — (r) Faiszowanie masła — 
Na zebraniu komitetu walki z fałszo- 
waniem wiktuałów uchwalono roze- 
słać projekt prawny, dotyczący wal- 
ki z fałszowaniem masła, do wszyst- 
kich rad miejskich, gubernjalnych 
zarządów ziemskich i komitetów 
giełdowych z prośbą, aby zaczęto 
przygotowywać prace nad zwołaniem 
zjazdu, poświęconego opracowaniu 
rosyjskiego kodeksu żywnościowego, 
‘sraz do zorganizowania badań labo- 
YO nad produktami żywno- 
‘ci. 

= (k) Z więzień łódzkich 

'W więzieniu łódzkiem przy ul. Dłu- 
gioj znajduje się pod kluczem 121 
mężczyzn i 82 kobiet, w więzieniu 
gaś przy ul. Milsza 446 mężczyzn, 
(razem zaś. w więzieniach łódzkich 
gnajduje się 649 więźniów. 
t — (m) Lokale dla poczty. — 
'Główny Zarząd poczt i telegrafów 
„zawiadomił tutejsze biuro pocztowo- 
telegraficzne, że w eelu przyśpiesze- 
"nia wynajmu lokalu na mniejsze biu- 
‘za, upoważnia naczelników okręgów 
„aby ci w zakresie swej władzy zała- 
(twiali podobne sprawy, o ile. komor- 
'me nie przekracza sumy 1,000 rub. 
rocznie. ; 
; = (m) Zwiększony popyt 
ma wódke. Jak mas informują z 
«akcyzy wieści o rozpoczętej walce z 
spijaństwem odniosły w mieście na- 
„szem ten skutek, że zapotrzebowanie 
na wódki monopolowe znacznie się 
„zwiększyło. 

W porównaniu z letnimi miesią- 


` (oami: roku ubiegłego, sprzedaż wód- 


(ki wzrosła o 20 proc. 
i Największem powodzeniem cje- 
«szą się małe buteleczki z „monopolo- 
ika“, które z powodu rychłego ich 
„wycofania z obiegu skupowune są 
„widocznie na zapas. 

= (k) Z ruchu strejkowego. 
„fabryce braci Mandeltort, przy 
„ulicy Spacerowej Ni 10, po upływie 
„dwuch tygodni od czasu ostemplo- 
wania książek robotniczych przy wy- 
"mówisniu pracy, w sobotę o godzinie 
‘2 po południu, robotnicy w liczbie 40 
porzucili pracę, żądając 26 procent 
' podwyżki, 

Należy zauważyć, iż robotnicy 
'Bnowacze, którzy w powyższej fabry- 
‘ce pracują po 7 dni w tygodniu, 0- 
'raz od 12 do 14 godzin dziennie nie 
przyłączyli się do żądań reszty ro- 
„ootników i pracują nadal, 

— W fubryce Lewina i Gliks- 
„mana, przy ulicy Spacerowej NM 10, 
sgizie zatrudniające) 60 robotników 
ow cawartąk ubiegły iabrykant  pod- 
„wyższył rob*gikom urwane poprze- 
„duo 46 procent zarobku, czyli pół 
„kopiejki na tysiąca wątków, 
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— (a) W fabryce Józefa Rotbar- 
da przy ulicy Cegielnianej Mè 8, ro- 
botnicy w liczbie 40 osób, przystąpi- 
li z powrotem do pracy, na dawnych 
warunkach. 

— (k) Z kas chorych. W fa- 
bryce Johna. W fabryce J. Johna 
przy ul. Piotrkowskiej JM 217 na 
piątek dnia 24. b. m. wyzna- 
czone zostało II ogólne zebranie 
pełnomocników od robotników, celem 
wspólnego opracowania ostatecznych 
punktów, tyczących się uruchomienia 
nowej kasy chorych, 

— (m) że Stowarzyszenia 
drukarzy. Wczoraj, w lokalu włas- 
nym przy ul. Przejazd NM 12, zapo- 
wiedziane było nadzwyczajne zebra- 
nie ogólne członków Stowarzyszenia 
towarzyszów sztuki drukarskiej, zwo- 
łanae w celu omówienia spraw we- 
wnętrznych i wyborów uzupełniają- 
cych członków zarządu, ustępujących 
z powodu choroby. 

Ponieważ na zebranie przybyło 
zaledwie 87 członków, przeto zebra- 
nie nie odbyło się i ponowne zebra- 
nie wyznaczono na 6 sierpnia r. b. 
na godz. 8 wiecz. 

= (k) U włóknistych. Zarząd 
związku zawodowego robotników prze- 
mysłu włóknistego wyznaczył na 
wtorek o godz, 7 wiecz. przy ul. 
Radwańskiej nr. 9 posiedzenie człon- 
ków komisji kulturalno-oświatowej i 
pośrednictwa pracy. Na posiedzeniu 
wyznaczone zostaną dyżury.  ; 

= (m) Ze szkół początko» 
wych. Na stanowisko nauczycielki 
szkoły początkowej nr. 48, mieszczą- 
cej się przy ul. Skierniewickiej nr.8, 
A KA została p. Marja Łossow- 
ska. 

= (r) Dozór nad zakładami 
elektrycznymi. Dyrektor głów- 
nego zarządu poczt i telegrafów ro- 
zesłał gubernatorom okólnik, w któ- 
rym prosi ich o zawiadomienie. mię- 
dzy wydziałowego komitetu radiotele- 
graficznego o danych statystycznych, 
dotyczących Agia ok zien- 
skich, miejskich i prywatnych urzą: 
dzeń elektrycznych. 

Jednocześnie dyrektor glównego 
zarządu prosi gubernatorów o wyra- 
żenie swoich poglądów œo do tego, o 
ile byłoby pożądane zorganizowa- 
nie miejscowego dozoru rządowego 
nad temi urządzeniami elektrycznemi, 
szczególniej zaś co do tego, czy na- 
leży w tym celu mianować specjal- 
nego inspektora do spraw, związa- 
nych z elektrycznością, czy też dozór 
ów polecić urzędnikom miejscowych 
wydziałów budowlanych i stacji 
pocztowo-telegraficznych. 

= (r) Na powitanie Poin» 
care'go. Tutejsza kolonja francus- 
ka delegowała do Petersburga p. A. 
Reinhadta, w celu powitania przyby- 
wającego tam prezydenta rzeczy pos- 
politej francuskiej. ) 

== (m) Fowiększenie fabry» 
ki Rząd gubernjalny piotrkowski 
zezwolił Szewakowi Lederowi na po- 
większenie apretury i farbiarni na 
istniejącej nieruchomości fabrycznej 
przy ul. Kątnej nr. 42 i 44. Jako wa- 
runek konieczny postawiono admini- 
stracji fabrycznej urządzenie filtrów, 
w celu oczyszczania scieków. 

= (m) Zmiana lokalu. Towa- 
rzystwo śpiewacze imienia Moniuszki 
przeniosło swą siedzibę z domu nr. 
88, przy ul. Szkolnej pod nr. 28, na 
tejże ulicy. 

„=(w) Z inspekcji fabrycz- 
mej. Inspektor tabryczny 6 rewiru 
m, Łodzi, Semenow, wyjechał w spra- 
wach s'użbowych, Zastępować go bę- 
dzie czynnościach służbowych 
do dn « 28 lipca inspektor łabryczny 
l rewiru m. Łodzi, Szaramkow, w 
ce kancelarji przy ul. Wólczańskiej 
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= (k) Przeniesienie lokalu 
sądu pokoju. Lokal kancelarii sę- 
dziego pokoju X rewiru m. Łodzi 
przeniesiony został z dniem 14 b. m. 
z domu nr. 20 przy ul. Średniej na 
Szkolną pod nr. 88. 

— (r) Gdznaczenie łodzia- 
nima. Jak się dowiadujemy, trzecią 
nagrodę na 48-cim konkursie archi- 
tektoniczoym ogłoszonym przez War- 
szawskie ‘low. dobroczynności otrzy- 
mał architekt z Łodzi, pan Dawid 
Lande. 

Konkus dotyczył planu na prze- 
budowę domu przy ul. Jerozolimskiej 
Ne 82, będący własnością Tow. 

Prac nadesłano 48. 


— 20 lipca 1914 rosu 


= (r) Ostrzeżenie dla pa- 
laczy. Pew'en mieszkaniec Kalisza 
— jak pisze „Kurjer Kaliski“ — wy- 
jeżdżając w tych dniach na kurację 
do wód austrjackich, zabrał z sobą 
875 papierosów, mając zamiar oclić 
je na granicy austrjackiej, gdyż pa- 
pierosów tych nie myślał zuży wać w 
granicach Niemiec, r 

Tymczasem na komorze w Skal- 
mierzycach przy skrupulatnej rewi- 
zji znaleziono papierosy, za które ka- 
zano mu zapłacić 76 marek i rewi- 
dent (Prusak) w drodze łaski, do- 
wiedziawszy się, że przyjezdny jest 
urzędnikiem, odstąpił mu skonfisko- 
wane papierosy za cztery marki, 
czyli podróżny zapłacił razem. 80 
marek. 

Należy dodać, że ten sam urzęd- 
nik za każdym razem, jadąc do Prus 
na dłuższy czas, płacił od setki za- 
bieranych ze sobą papierosów po 2 
marki 26 fenigów i nie wiedział o 
tem, iż przejeżdżając dwie granice na 
każdej z nich powinien był olić pa- 
pierosy. 

— (k) Marjawicka kasa poż. 
oszczędnościowa. Zarząd mar- 
jawiekiej kasy pożyczkowo-oszczęd- 
nościowej opracował bilans działalno- 
ści, podług którego w roku ` 1918 
kasa liczyła 488 członków, kapitał 
zakładowy wynosił 8,248 rb. kapitał 
zapasowy 88 ruble, wkładów wniesio- 
no do kasy 6,687 rb., zysku osiągnię- 
to 178 rb. 

Pożyczek wydano na sumę 15,847 
rubli na 8 i pół procent. Procenty od 
wkładów pobierane są w stosunku 
4,75 proc. 

— (a) Kary administracyjne. 
Na mocy postanowienia gubernatora 
piotrkowskiego zkazani zostali; Sura 
Michałowicz za niestosowanie się do 
przepisów meldunkowych na 25 rb, 
kary lub 5 dni aresztu i Majer Sztra- 
jer na 50 rb. kary lub 14 dni aresztu 
i Władysław Czapski za noszenie no- 
ża na trzy miesiące aresztu. 

= (k) Odmowa. Gubernator 
piotrkowski odmówił legalizacji zmie- 
pionej ustawy Towarzystwa niesie- 
nia pomocy biednym i chorym ży- 
dom w Łodzi „Linas Hacedek*, 

Nowe fabryki. 

— (a) Piotrkowski rząd gubernjal- 
ny zezwolił Szewachowi i Elce mał- 
zonkom Leder na urządzenie w domu 
Ne 12—14. przy ul. Kątnej apretury 
mechanicznej i Benjaminowi Sztark- 
manowi na urządzenie w domu 
Ne 257 przy ul. Piotrkowskiej poń- 
czoszarni mechanicznej. 


Wypadki. 


= (r) Samobójstwo tło- 
dziam. W sobotę wieczorem w par- 
ku wilanowskim pod Warszawą zna- 
leziono zastygłe zwłoki mężczyzny i 
kobiety. On miał rany w skroni, ona 
— w piersiach. Obok leżał rewol- 
wer małego kalibru. Przy obojgu 
znaleziono dokumenty na nazwisko 
Wincentego Klejbera, lat 28, zamie- 
szkałego przy ul. Zórawiej mr. 28 i 
Egilji Kujawskiej, lat 24, stale za- 
miłszkałej w Łodzi. W pozostawio- 
nych listach oświadczają oni, że umie- 
rają dobrowolnie. Istnieje przypu- 
szczenie, że Klejber zastrzelił Kujaw- 
ską i dopiero potem życie sobie ode- 
brał. Przyczyny rozpaczliwego kro- 
ku na razie nie wyjaśniono. lejber 
jeszcze niedawno był pracownikiem 
kolei warszawsko-wiedeńskiej, w osta- 
tnich zaś czasach pracował w jednej 
z instytucji prywatnych. 

= (k) Pożary. Onegdaj, o go- 
dzinie 7 wieczorem, :w fabryce Alek- 
sandra Tykonnera, przy ul. św. An- 
ny pod nr. 25, podczas pracy w fa- 
bryce od iskry zapaliła się bawełna 
na maszynie, poczem ogień przeszedł 
natychmiast na dwie sąsiednie ma- 
szyny. Wobec nagromadzonego ła- 
twopalnego materjału, ogień wkrótce 
ogaruąt całą salę i z trudem został 
ugaszony przez robotników przy 
pomocy 2, 8 i 4 oddziałów straży o0- 
gniowej ochotniczej i straży miej- 
skiej. Straty wynoszą 8,000 rb. 

— (k) Ovnegdaj o godz. 4 po poł. 
przy ul, Południdwej nr. 28 w nieru- 
chomości W. Rajchera wynikł pożar. 
Zapaliły się bele bawełny ulokowane 
w podwórzu, ugaszone następnie 
przez I i II oddziały straży ognio- 
wej ochotniczej, Straty nieznaczne. 


— Wczoraj o godz. 10 m. 80 ra- 
no wybuchnął pożar przy ul, Wól- 
czańskiej nr. 2. W domu Siny Pra- 
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szkiera i Majera Hildeheima gapalite 
się słoma w piwnicy. 

Do ognia przybyły I i H oddzia 
ły straży ogniowej ochotniczej, które 
po trzech kwadransach ogień ugasi- 
ły. Akcja ratunkowa utrudnioną by- 
ła z. powodu gęstych kłębów gryza- 
cego dymu, niecących popłoch śróc 
lokatorów. 

— 0 godzinie 8 m. 55 tegoż dnia 
zaalarmowano I oddział straży ognio- 
wej ochotniczej na ul. Brzeską pod 
nr. 6 na Bałutach, gdzie spłonęło 6 
komórek i przybudówek gospodar-. 
czych, należących do obywatela Kra- 
wieca., Straty 150 rub. 

— Wreszcie 0 godz. 9 m. 10 
wieoz. strudzone ustawiczną walką z 
żywiołem, straże ogniowe musiały 
pospieszyć do pożaru przy ul. Roz 
wadowskiej nr. 6, gdzie spłonął dach 
na kamienicy Szatana. Dzięki ener- 
gicznej akcji ratunkowej połączonych 
oddziałów straży ogniowej ochotni- 
czej I, II, III i IV straży miejskiej, 
straży ogniowych fabrycznych Allar- 
ta, Grohmana i Poznańskiego, pożar 
opanowano i uratowano dom. Straty 
znaczne, 

= (m) Drobny pożar. Wozo- 
raj o godz. 9 wieczorem zaalarmowa- 
no trzy oddziały straży ogniowej ng 
ul. Wschodnią nr. 25. Po przybyciu 
na miejsce okazało się, że w jednym 
z mieszkań od przewróconej lampy 
zapaliły się rzeczy, lecz ogień uga- 
szono przed przybyciem straży o» 
gniowej. 

= (p) Przy pracy. Na ulicy 
Długiej, róg Andrzeja, z rusztowania 
nowowznoszonej budowli spadł; ne 
bruk 25-letni mularz, Jan Napora, i 
zwichnął prawą nogę. 

— Przygnieciony drzewem na 
budowli przy ul.. Długiej nr. 79, 
19-letni robotnik budowlany Jan Ja- 
giełło, odniósł ranę lewej nogi. 

— Z powodu nieostrożnego ob- 
chodzenia się z maszyną, 28-letni ro- 
botnik fabryczny, Józef Szoześniak, 
w fabryce przy ul. Spacerowej nr. 
25, odniósł rany szarpane prawej 
ręki. 

— Takiemuż wypadkowi uległ 
46-letni robotnik Stanisław Edyks, w 
fabryce przy ul. Wólczańskiej nr. 45, 
odnosząc rany szarpane lewej ręki. 

— (p) Skutki upału. Poraże- 
niu słonecznemu uległa na ulicy, 
przed domem przy ul. Mikołajaw- 
skiej Ne 29, 20-letni Ryfka Wejngort, 
pozostająca bez pracy. | 
bramie domu przy ulicy 
Nowo-Cegielnianej Nk 87, 60-letni 
rządca domu,  Jakób Pacanowioz, 
ię gorąca, stracił przytom- 
ność. 

— Wozoraj również stracili przy- 
tomność: 27-letnia robotnica Wanda 
Rogowska, przed domem przy ulicy 
Brzezińskiej 21, oraz 88-letni tkacz, 
Juljan Berent, przed domem przy ul 
Spornej M 5. 

— Na Wodnym Rynku, z upału, 
85-letni handlarz uliczny; Lejzor Lej- 
bowicz, dostał krwotoku płuc. 

— (a) Z głodu. Wczoraj wie- 
czorem do mieszkania Jankla Solane- 
przy ul. Kielbacha M 20 wszedł nie- 
postrzeżenie jakiś osobnik i widząc 
na stole w kuchni kaczkę pieczoną, 
pochwycił ją i zabierał się już do 
wyjścia, wtedy jednak został spo- 
strzeżony przez jednego z sąsiadówi, 
przytrzym any. 

Odprowadzony do cyrkułu oka: 
zał się Romanem Bocianem, Osadzono 
go w areszcie. 

— (a) Uwiedzenie i groźba 
szantażu. W piwiarni Fule Wajs- 
berga przy ul. Zgierskiej NM 9 w ro- 
ku ubiegłym była służącą niejaka 
Brajndla Zielińska, 16 lat, 

W tymczasie u właściciela pi- 
wiarni Wajsberga mieszkał wtedy 
brat jego Jankiel. 

Razu pewnego, kiedy Zielińska 
już spała, obaj bracia dokona li detlo- 
racji. 

- O wypadku tym zakazali jej komu 
kolwiek mówić, obiecując iż Jan- 
kiel, jako kawaler, prawdopodobnie 
z nią się ożeni. 

Po upływie pewnego czasu Z. 
poznała, iż wkrótce zostanie matką, 
o częm natychmiast zakomunikowałe 
braciom W. którzy skierowali ją do 
pewnego lekarza, 

Lekarz ujawnił, iż Z, jest jedno: 
oześnie w stanie brzemienuym i chorą 
na chorobę weneryczną., 

Dowiedziawszy się o tem, 


bracia 
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W. odwieźli ją do szpitala *Poznań- 
skich, 

Po wyjściu ze szpitala Z. zarzą- 
dała od Jankla W. ożenienia się z 
nią. lecz ten wyrzuci? ją za dr zwi. 

Wobeo tego zwróciła się poszko- 
dowana do tutejszego żydowskiego 
towarzystwa ochrony kobiet z prośbą 
o pomoc, na skutek czego, zawiado- 
miono o tem policję, która przepro- 
wadziła w sprawie tej dochodzenie. 

Zbadani Fule i Jankiel braci 
Wajsberg zeznali iż Z, była u nich 
służącą, lecz z RENOU złego prowa- 
dzenia się została oddaloną. 

Przed kilku zaś dniami przyszli 
do nich jacyś dwaj nieznajomi z ża- 
daniem wypłacenia im 800 rb, dla 
Zielinskiej, gdyż w przeciwnym razie 
grozi im zemsta ze strony uwie- 
dzionej. 

Sprawę tę skierowano do władz 
sądowych. 

== (a) Rabunek. Zamieszkały 
przy ul, Głównej nr. 61, Paweł Wil- 
czyński zawiadomił policję, że wczo- 


raj około godz. 11 wieczorem, prze- 


chodząc ulicą Juljusza został napad- 
nięty przez kilku uzbrojonych w no- 
że bandytów, z których jeden ode- 
brał mu laskę z złotym monogra- 
mem, wartości 18 rb., drugi zaś ze- 
rwał z niego kołnierzyk i krawat, 
następnie zaś poczęli go bić laskami. 

Na krzyk napadniętego nadbiegli 
przechodnie, co widząc bandyci rzu- 
cili się do ucieczki i nie ścigani przez 
nikogo zbiegli. 

= (m) Nieuczciwy pracow= 
nik. Włyściciel restauracji przy ul. 
Głównej nr. 52, zawiadomił policję, 
że przed kilku dniami wysłał po za- 
kupy. służącego swego Franciszka 
Poradę, 24 l., który zlecenia nie speł- 
nił, pieniądze przywłaszczył i zbiegł 
z Łodzi. 

Nieuczciwego pracownika poszu- 
kuje policja. 

(p) Nasze bruki. Przed 
domem przy ul. Głównej nr. 58, 64- 
letnia Matylda Silert, potknąwszy się 
o dziurę w bruku, upadła tak nie- 
szozęśliwie, że złamała lewe biodro i 
odwieziona została do szpitala Czer- 
wonego Krzyża. 

(p) Wybuch maszynki. 
Przy ul. Jerozolimskiej nr. 4, 48-letnia 
żona robotnika, Ewa Sitarek, zapala- 
jąc nieostrożnie maszynkę benzyno- 
wą, spowodowała jej wybuch. Pło- 
mienie szybko objęły odzienie S. 
Nieszczęśliwa uległa ogólnemu opa- 
rzeniu całego ciała. W stanie bez- 
nadziejnym odwieziono ją do szpitala 
Poznańskich. 

= (p) Z pierwszego piętra. 
Z okna pierwszego piętra domu przy 
ul. Wodnej nr. 86, wypadł na bruk 
4-letni syn maszynisty tramwajowe- 
go, Edwin Ruhe, ulegając wstrząśnie- 
niu mózgu i odnosząc rany ust I twa- 
rzy. W stanie groźnym odwieziono 
go do szpitala Anny Marji. 

= (p) Z drugiego piętra. — 

W domu przy ulicy Północnej N 18, 
ź balkonu drugiego piętra spadł na 
bruk 5-letni syo handlarza Mosiek 
Hanower i zabił się na miejscu. 
(p) Z tramwaju. Przed 
domem przy ul. Milsza nr. 38, 18-le- 
tni uczeń szkoły miejskiej, Izrael Go- 
«styński, z powodu własnej nieostro- 
żności, wypadając z tramwaju zwi- 
chnął i zranił lewe przedramię. 

= (k) Utonięcie. Przy ul. Ku- 
nicera obok domu nr. 86, podczas 
kąpieli utopił ślę w stawie należą- 
cym do fabryki Heinzla i Kunicera 
44-letni robotnik Antoni Kopa, za- 
mieszkały przy ul. Rokicińskiej nr. 
104. 

— (p) Przejechania. Przeje- 

shany przed domem przy ul, Widzew- 
skiej Ne 220, przez wóz, 62 letni stróż 
domu, Stanisław Bobrowski, odniósł 
rany obydwóch nóg. 
. — Okaleczenie ciała i ogólne po- 
tłuczenie odniósł 80-letni Chudes 
Holtzman, przejechany przez doroż- 
kę, przed domem przy ul. Lutomier- 
skiej Nè 13. 

= (a) Śrak dozoru, Wczo- 
raj po południu z balkonu 8-go pię- 


iaa] 


= 


== 


tra domu Nż 18 przy ulicy Północ- o 


nej spadł pięcioletni Moszek Hano- 
wer i poniósł śmierć na miejscu. 

— (aj Wykrycie lupanaru.— 
Policja wykryła potajemny dom roz- 
pusty w mieszkaniu niejakiej Broni- 
sławy Tarapacz, przy ul. Pańskiej 
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Tarapacz a pociągnięto do odpo- 
wiedzialności. 

= (a) Zaginiona. Zamieszka- 
ły przy ul. Młynarskiej nr. 12, Leo- 
"4 Molke zawiadomił policję, że 
12-letnia córka jego Janina przed 
kilku dniami wyszła za sprawunka- 
mi do miasta i więcej nie powróciła 
do domu. 

— (a) Kradzież w hotelu Z 
numeru hotelu „Wiktorja* przy ulicy 
Piotrkowskiej Ne! 67 skradziono Sta- 


misławowi  Konarzewskiemu 40 rubli 


gotówką i weksli na sumę 478 rb. i 
Janowi Witenemenerowi 40 marek 
pruskich i kilkadziesiąt rubli monetą 
rosyjską. 

Podejrzani o tę kradzież numerowi 
Wacław Kopaniak i Anna Stankiewicz 
zostali aresztowani. 

- = (k) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Leopolda Barcza przy ul. Wi- 
dzewskiej nr. 50 skradziono różnych 
rzeczy na 165 rb, 


Zasniejscowa. 


æ (;) Nadużycia kolejowe. 
Od kilku dni na st. Piotrków kolei 
Warsz.-Wied. specjalna komisja pro- 
wadzi śledztwo w celu wykrycia win- 
nych nadużyć na tej kolei.  Rewizji 
dokonywują wyżsi urzędnicy, delego- 
wani przez ministerjum komunika» 
cji. Jak już donosiliśmy, zarządza- 
Jacy, stacją towarową i magazynami 
p. Mirastow otrzymał telegraficznie 
dymisję i opuścił Piotrków, nie cze- 
kając na wyniki śledztwa, pozosta» 
wiwszy wiele długów. 

Sledztwo ujawniło dotychczas 
ewne nadużycia służbowe, jakich 
opuszczał się również zawiadowca 

stacji osobowej Piotrków, p. Nikan- 
der Wzdulskij. Podczas badań świad- 
ków wyszły na jaw nadużycia i na 
innych stacjach, mianowicie w Czę- 
stochowie, Zawierciu. Z dotychcza- 
sowych wyników wnioskować można, 
że nadużycia były bardzo poważne, 

Po zbadaniu świadków na stacji 
osobowej Piotrków, zawiadowcy jej, 
p. Wzdulskiemu dano urlop bezter- 
minowy, i kazano natychmiast wyje- 
chać ku wielkiemu umartwieniu li- 
cznych wierzycieli. 

Wogóle sprawa wykrytych na- 
dużyć zapowiada niezwykle ciekawe 
odkrycia ze strony świadków, powo: 
ływanych w znacznej liczbie z róż- 
nych stacji kolei a-ri ten Sx po- 
śród funkcjonarjuszów nie tylko da- 
wnych, lecz i świeżo sprowadzonych 
z Cesarstwa.  Szerszy ogół również 
niezwykle interesuje się tą sprawą 
tembardziej, że na kolei Warsz.- Wied. 
podobnej afery jeszcze nie było. 
Sledztwo w Piotrkowie skończone bę- 
dzie dziś, poczem komisja uda się 
na inne stacje dla dokończenia re- 
wizji. 

— (z) Pod adresem oby- 
wateli Zgierskich. We wszyst- 
kich miastach, a nawet w osadach, 
panuje zwyczaj ogłoszenia o mieszka 
niach do wynajęcia za pomocą wy- 
wieszania kart w oknach i drzwiach 
domów. Tylko w Zgierzu większość 
właścicieli domów do zwyczaju tego 
nie stosują się. A przecież to leży 
nietylko w interesie lokatorów, ale 
także w interesie samych obywateli. 
Dziś, chcąć wyszukać w Zgierzu mie 
szkapie, trzeba obchodzić całe dziel- 
nice i wchodzić do każdego domu, 
co pociąga za sobą stratę czasui na- 
raża poszukającego na różne przy- 
krości. 

Może wzmianka ta skłoni obywa- 

teli zgierskich do ogłoszania o wol- 
nych mieszkaniach. 
(x) Ze „Zgodyć zgier- 
skiej. Naznaczone na wczoraj ze- 
branie półroczne Stowarzyszenia spo- 
żywczego „Zgoda* w Zgierzu, zostało 
odłożone do niedzieli przyszłej. 

— (m) Tow. akstynentów w 
Pabjanicach. Onegdaj, w Pabja- 
nicach, odbyło się zebranie ozłonków 
towarzystwa abstynentów, na którem 
ukonstytuował się ostatecznie tutej- 
szy oddział warszawskiego tow. ab- 
stynentów „Przyszłość“. 

Na drugie zebranie organizacyj- 
Do PRYRZ względnie niewiele 
8ÓD, s 


Przewodniczył p. Walasik, za- 
chęcając w przemówieniu swem nowe 
zrzeszenie dv gorliwej pracy w wy- 
tkniętym kierunku, 

Na razie na członków zapisało 
się 20 osób, organizatorowie jednak 
mają nadzieję, że podjęta energicznie 


akcja agitacyjna przyczyni się do 
szybkiego wzrostu liczby członków. 

W zakończeniu zebrania dokona- 
no wyboru tymczasowego zarządu, 
do którego weszli pp. Irena Wasi- 
lewska, Władysław Walasik, Antoni 
Majewski i Zygmunt Tomczak. 

= (r) Pożar od iskry pa- 
rowozu. W sobotę około godz. 12 
w południe, w Zegrzankach, wiosce 
położonej o niecałą wiorstę od Zgie- 
rza, tuż przy linji kolei kaliskiej, w 
zabudowaniach włościanina Wa- 
wrzyńca Kłysa, wybuchnął groźny 
pożar. Ogień ukazał się na szczycie 
obory w chwilę po przejściu pociągu, 
wobec czego zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że pożar wynikł od 
iskry parowozu. 

Z powodu suszy i wiatru, ogień 
szerzył się tak gwałtownie, że zanim 
włościanie zbiegli się na ratunek z 
pól poblizkich, już 4 domy mieszkal- 
ne, 8 obory, 1 szopa i 8 stodoły 
częściowo zapełnione  tegorocznemi 
zbiorami, przedstawiały morze ognia. 
Na ratunek pospieszyła także straż 
ogniowa ze Zgierza i wspólnie z 
włościanami rozwinęła akcję ratun- 
kową. Kierunek wiatru sprzyjał wal- 
ce ratowników, to też pożar w pół 
godziny umiejscowiono. 

Wszystkie wymienione wyżej 
budynki, należące do Wawrzyńca 
Kłysa, Michała Adamskiego i Fran- 
ciszka Elkiewicza, ubezpieczone były 
na sumę 2,850 rb., spłonęły doszczęt- 
nie. Straty w budynkach, zbożu, 
drobiu i t. p. wynoszą 12,000 rb. 
Skutkiem pożaru 7 rodzin pozostałe 
bez dachu nad głową. Podczas akcji 
ratunkowej dwuch ludzi uległo popa- 
rzeniu rąk i nóg. l 

= (k) Pożar w okolicy. — 
W Sokolnikach, w pow. Wieluńskim, 
ogień strawił zabudowania gospodac- 
cze gminne. Uległa zniszczeniu część 
aktów i dowodów urzędowych. 

W akcji ratunkowej przyjmowały 
udział straże ogniowe ochotnicze z 
Sokolnik, Wieruszowa,Lututowa i Wa- 
lichuowa, 

= (r) Upiorna łówomotywa. 
Wczoraj, o godzinie 9 i pół wieczo- 
rem, mieszkańcy letnisk podmiejskich 
położonych wzdłuż toru kolei fabry- 
czno-łódzkiej, zaalarmowani zostali 
podzącą, z największą szybkością, lo- 

omotywą, wyrzucająćą ze swego ko- 
miną, tysiące iskier. Zawrotna szyb- 
kość, z jaką lokomotywa powyższa, 
śród ciszy nocnej biegła, nasuwała 
zaniepokojonym letnikom tysiące 
aiai Sopek aer 
a szczęście okazało się, że była 
to lokomotywa zapasowa, potrzebna 
w Koluszkach do wyprawienia  ostat- 
niego pociągu spacerowego do Ło- 
dzi, wyprawiona stamtąd w chwili, 
gdy pociąg powyższy winien był już 
wyruszyć z Koluszek. 

== (z) Komunikacja samós. 
chodowa w okolicy. Mieszka- 
niec Łodzi, Icek Brykmann, zwrócił 
się do władz gubernii piotrkowskiej 
z prośbą o pozwolenie na  zaprowa- 
dzenie komunikacji samochodowej 
dla przewozu towarów i bagażu, na 
dystansie Łódź— Tomaszów. 

== (z) Pocztówki porno. 
yraficzne. Wczoraj w Zgierzu 
zjawił się niejaki Moszek Dawid 
Fuks, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Cegielnianej pod nr. 88 i sprzedawał 
hurtem, oraz detalicznie, pocztówki z 
widokami, a że nie posiadał na tego 
rodzaju handel odpowiedniego pozwo- 
lenia, przeto wezwano go do urzędu 
policyjnego, gdzie przy sprawdzaniu 
zawartości paczek, znaleziono, oprócz 
pocztówek zwykłych, znaczną ilość 
widoków treści pornograficznej. Wi- 
doki te opieczętowano i sporządzono 
protokół, celem pociągnięcia F. do 
odpowiedzialności na nielegalną sprze- 
OR się i szerzenie porno- 

rafji. 
j = (z) Gradobicie. W środę 
ubiegłą nad Kurowicami i częściowo 
nad Dalkowem, w gminie Czarnocin, 
w powiecie łódzkim, przeszła burza, 
podczas której spadł obfity grad, 

Straty w zasiewąch w tych 
dwuch wioskach obliczono na 5 ty- 
sięcy rub. ` 

Grad wybił także znaczną lozbę 
szyb w oknach. 

= (m) tapad na pociąg. 0- 
negdaj na 5 wiorście od stacji Pabja- 
nic na kolei kaliskiej do jednego z 
wagónów nociągu towarowego wtar- 
gnęli rabusie w galu kradzieży towa- 


rów. Rabusiów spłoszył maszynista 
p. P. Kowalski i gwizdką zaalarmo- 
wał służbę pociągową. Śpłoszeni w 
ten sposób złodzieje, porzucili zrabo= 
wany towar i ostrzeliwając się rato- 
wali się ucieczką. Podczas strzela 
niny Kowalski został raniony w pra- 
wą ręką. } 
Opatrzył go lekarz kolejowy. 
== (p) Bójki. Na szosie pabjas 
nickiej, w restauracji wa t s. „Kurde 
ku“, 85-letni robotnik Walenty Wie- 
trzak będąc pijanym, uderzony z0+4 
stał nożam przez jednego ze swoich 
towarzyszy i odniósł trzy rany lowe, 
go boku, głowy i rąk w stanie ciąże 
kim odwieziono go do szpitala św. 
Aleksandra. 4 
— W nocy z soboty na niedzie- 
lẹ, przy al. Aleksundrowskiej nr. 22, 
60 letni robotnik Michał Andrzejczałó 
będąc w nietrzeźwym stanie, w bój- 
ce z towarzyszami odniósł dwie rany. 
lewego boku, zadane nożem. 
— (x) Epizcożjae, W Retkini, 
w zagrodzie J. Plocke, wybuchnęła 
śród bydła epidemja zapalenia płuc, 
wskutek czego 8 krowy sprzedano 
przez licytację, jedną zaś zabito i za- 
kopano. f 


ge sceny i estrady. 
Benefis W. Rapackiego. 
'W sobotę, tłumy  publicznośch 
zapełniły ogródek Grand-Hotelu, gdzią 
„Teatr Przeglądów* dawał benefiso« 
we przedstawienie goszczącego od 
paru tygodni u nas p. Wincentego 
Rapackiego. ) 

Clou programu stanowiły dwa 
Sketche własne benefisanta, w któ 
rych wystąpił autor m p. Józefiną 
Bielską. Primadonna „Nowości* czar, 
rowała nas swym pięknym, doskona-; 
le postawionym głosem i żywą, aj 
pełną prostoty i wdzięku grą. P. Ra- 
packi, jak zwykle, śpiewał, akompa» 
njował i deklamował bez zarzutu. 
Dobrana ta para artystów warszaw* 
skich gorąco oklaskiwana była prz 
publiczność:i obdarowana ws 
mi bukietami. 

W części solowej usłyszeliśmy, 
między innemi miły śpiew p. Wan= 
dyczowej i niezrównane monologi 
Gierasieńskiego, którego  publicznoś 
nie chciała puścić ze sceny, musi 
jej przyrzec, że nazajutrz również 
wystąpi. To też i w niedzielę, na 
powtórzeniu programu sobotniego 
pełno było w ogródku Grand-Hotolu. 

—TD— 
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Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorze 


Uprzejmie proszą Szanownego 
Pana Redaktora o podanie do wiado< 
mości publicznej, że nie z własne 
winy nie wystąpiłem jako solista na 
piątkowym _ koncercie  symfonicz- 
nym w ogrodzie Manteufla. ; 

Łączę wyrazy szacunku i powa- 
żania ; f 

Mikołaj Županéié 
Pierwszy solista warszawa 
skioj orkiestry symfonicz 

naj. > 
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Kronika sądowa. 


O sprzeniewierzenie. 

Sąd okręgowy piotrkowski na 
sobotniej kadencji w Łodzi, roxpa- 
trzywszy sprawę Franciszka Bąka, 0- 
skarżonego © to, że, pracując u re- 
jenta Łady i mając powierzone de 
inkasa weksle, sprzeniewierzył parę- 
set rubli, do czego się przyznał, ska- 
zał Bąka na półtora roku więzienia, 

Tenże sąd skazał na 8 miesięcy 
więzienia Karola Traugota za niedo- 
starczenie na licytację rzeczy, opisa- 
nych przez komornika. 


Sama siebie a aie oszu- 
k 


ać. 
Na początku r. b, 72-letnia Anna 
Welke, zamieszkała „katom“, za 2 
ruble, w pokoju, mieszczącym się w 
domu Ni 26 przy ul. Mokotowskiej 
w Warszawie, którego głównymi lo- 
katorami byli, 19-letpi Antoni Lojek' 
i jego matka. 
Przez parm miesięcy wszyscy, 
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troje, mieszkając w jednym pokoju, 
zżyli się z sobą, i oczywiście w tej 
sytuacji nie mogli mieć przed sobą 
sekretów, | 
Pewnego razu Łojek zwrócił się 
„do staruszki z prośbą, by pomogła 
mu do podniesienia pienlędzy z kasy 
oszczędności; twierdził, że ma tam 
złożone pieniądze, lecz sam odebrać 
ich nie może, gdyż jest nieletni; po- 
trzeba mu więc do odbioru pieniędzy 
asystencji osoby pełnoletniej.  . 

Staruszka zgodziła się, poszła z 
Łojkiem do kasy i asystowała przy 
odbiorze przezeń pieniędzy, nie wiele 
zresztą z tego wszystkiego rozumię- 
jąc, gdyż ani czytać, ani pisać, ani 
mówić po rosyjsku nie umie. 

Po pierwszem podniesieniu pie- 
niędzy Łojek jeszcze parę razy zwra- 
cał się do staruszki z tą samą proś- 
bą i staruszka ponownie chodziła z 
nim do kasy. 

Pewnego dnia staruszka postano- 
wiła udać się do kasy oszczędności 
zę swoją książeczką, na której miała 
1,100 rubli. 

Z przerażeniem staruszka skon- 
statowała, że schowana przez nią do 
kufra książeczka zginęła. 

Przestraszona starowina pobiegła 
do kasy, gdzie jej oznajmiono, że nie 
ma już nic swoich pieniędzy do pod- 
niesienia, bo przecież przychodziła 
kilkakrotnie ze swą książeczką w 
asystencji jakiegoś młodzieńca i 
wszystkie. pieniądze już otrzymała. 

Sledztwo ustaliło, że Łojek wy- 
kradł staruszce jej książeczkę, po- 
czem pod fałszywym pretekstem 
prowadzał starowinę do kasy, gdzie 
po wypłacie pieniądze zabierał do 
swej kieszeni. 

Łojkowi grozi 
kradzież i oszustwo. 

To jednak nie powróci Welkowej 
jej ostatnich pieniędzy. 


obecnie kara za 


Teleoramy. 
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Demonstracje robotników. 

PETERSBURG, 19 lipca (wł.) — 
Demonstracje robotników trwają w 
dalszym ciągu. 

a osobistą prośbę wydawców 
pracownicy drukarń, w której dru- 
kują się gazety „Riecz* i „Dień*, 
przystąpili do pracy i obie te gazety 
wyszły dzisiaj. 

Robotnicy, korzystając z dnia 
niedzielnego, zgromadzili się w la- 
sach okolicznych dla omówienia sy- 
„łuacji. W niektórych miejscach po- 
licja rozproszyła zebrania, jednakże 
w innych zdołano uchwalić rezolucję 
co do pomocy dla rodzin poszkodo- 
wanych. 

W razie nieudania się misji wi- 
ceministra Dżunkowskiego co do u- 
regulowania kwestji mieszkaniowej 
w Baku, spodziewany jest nowy 
strejk, | 

Ostatni strejk był niespodzianką 
dla biurokracji, która mniemała, że 
tak sprężysta organizacja robotników 
Petersburgu jest niemożliwa. 

Ucieczka Heljodora. 

PETERSBURG, 20 lipca, (wł.) — 
Nagłe zniknięcie Heljodora wywołało 
tu niezwykłe wrażenie, powszechnie 
sądzą, że ucieczka ta stoi w związku 
z zamachem na Rasputina, Prokura- 
irja rozesłała listy gończe. 

Złote gody. 

KIJÓW, 19 lipca, (wł) W Ołycie 
na Wyłyniu, wiekowej rezydencji Ra- 
dziwiłłów odbyła się uroczystość 60 
iecia małżeństwa księcia Ferdynanda 
Radziwiłła z Pelagją z książąt. Sa- 
piehów. 

Jednocześnie obchodzono 800-tną 
rocznicę założenia ordynacji ołyckiej, 

Uroczystość odbyła się z wielką 
okazałością, praygotowywano się bo- 
«wiem. do niej już od roku. 

(Ferdynand ks. Radziwiłł, książe 
na Ołycie, na Wołyniu i brabia na 
Przygodzicach w W. ks. Poznań- 
skiem, prezes Koła polskiego w Ber- 
linie, członek pruskiej izby panów i 
parlamentu niemieckiego od lat 80, 
ur, się w Berlinie 19 pażdz. 1884 r. 
Książe Ferdynand ożeniony jest od r. 
1864 z książniczką Pelagją z domu 
Sapieżanka). 

Polskie biuro. 

PRAGA, 19 lipca, (wł). — Fran- 

ciszek Hovorka Założył w Pradze 


NOWY KURJER LÔDZKI—20 lipca 1914 roku. 


Polskie biuro Informacyjne dla cze- 

chów. 

Narady dyplomatów w Pe. 
tersburgi. 

PARYZ, 20 lipca (wł.)  Donoszą 
z kół dobrze poinformowanych, że do 
Petersburga udaje się za Poincarem 
i Vivianim szef kancelarji . minister- 
jum spraw zagranicznych, Margueri, 
który będzie brał udział we wszy- 
stkich naradach i posiedzeniach dy- 
plomatycznych, Margueri uważany 
jest za najlepszego we Francji zna- 
wcę stosunków rosyjskich, w któ- 
rych znajomości niezbyt celują dwaj 
pozostali mężowie stanu, to też do 
okoliczności tej przywiązywane jest 
wielkie znaczenie, gdyż uważają ją 
za dowód, że w Petersburgu będą 
omawiane sprawy niezmiernej do- 
niosłości i zapadną bardzo ważne 
uchwały. | 

PARYZ, 20 lipca (wł.) Dzienni- 
ki paryskie rozpisują się niezwykle 
obszernie o podróży Poincarego i 
Viyianiego do Paryża i stwierdzają, 
że będzie ona miała niezmiernie do- 
niosłe znaczenie oraz konsenkwencje. 
„Radical“ pisze, że obecnie . chwila 
jest najlepszą, jaką można było wy- 
brać dla zadokumentowanie  serde- 
cznych stosunków pomiędzy Francją 
i Rosją. Na horyzoncie politycznym 
gromadzą się czarne chmury i jedy- 
nie tylko silne stanowisko i zespole- 
nie trójporozumienia daje nadzieję, 
iż pokój będzie utrzymany. 

„Action“, komentując w taki sam 
mniej więcej sposób zjazd w Peter- 
sburgu, zwraca się ostro przeciwko 
Niemcom, które" głoszą światu, że 
Francja przez swoją chęć odwetu 
jest burzycielką pokoju międzynaro- 
dowego. Rolę tę spełniają właśnie 
Niemcy, które zmuszają przez ciągłe 
swoje zbrojenia cały świat do pono- 
szenia niebywałych ciężarów wojsko- 
wych i trzymają nerwy jego w ciąg- 
łym naprężeniu. 

Proces pani Caillaux. 

PARYZ, 20 lipca, (wł). Pani 
Caillaux została przewieziona wczo- 
raj z więzienia kobiecego do „Con- 
cergerie", gdzie otrzymała dwie ce- 
le. Nadzór jest bardzo ścisły. 

PARYz, 19 lipca, (wł.) — Proces 
pani Caillaux rozpocznie się o g. 12 
w południe. 

„. Zainteresowanie procesem olbrzy- 
mie. 
Przybyło dotąd do Paryża około 
150 sprawozdawców i «oresponden- 
tów do pism z całego świata. Miej- 
sca dla publiczności ograniczone. 

Duchowny szpiegiem. 

PARYŻ, 20 lipca. (wł.) — Na 
stacji Sthiberville (%) aresztowano 
w chwili, gdy usiłował wydostać z 
biura kolejowego za pomocą podstę- 
pu planu fortyfikacji poblizkich, du- 
chownego Fontain les Louvert. Stwier- 
dzono, że uprawiał on rozległe szpie- 
gostwo na rzecz Niemiec i powracał 
właśnie z podróży do Niemięc i Au- 
strji. 

Król Jerzy i homesrule. 

LONDYN, 19 lipca (wł.)» —Król 


Jerzy V wraz z następcą tronu, Ks., 


Walji, przybył do Porthmouth w to- 
warzystwie prezesa ministrów lorda 
Asquith'a, aby uczestniczyć w ma- 
newrach floty. Jednakże powrót kró- 
la do Londynu nastąpi już w dniu 
jutrzejszym, ponieważ w rozgrywa- 
jącej się obecnie sprawie home-ru- 
le'u zamierza król osobiście pośred- 
niczyć. 

Poseł przeciwko swemu 

rządowi. 

BERLIN, 20 lipca, (wł.) — Z So- 
fji donoszą, że pomiędzy rządem 
bułgarskim, a posłem bułgarskim w 
Petersburgu Radko Dmitrjewem wy- 
buchł ostry konflikt na tle pożyczki 
w Niemczech, której D. był przeciw- 
nikiem. Prawdopodobnie Dmitrjew bę- 
dzie musieł ustąpić. ( 


Szturm na Durazzo. 

RZYM, 20 lipca (wł.)» —Wczoraj o 
godz. 5 po południu nadeszła wiado- 
mość, że powstańcy od rana przy- 
puścili szturm na Durazzo. Ataki 
były niezwykle gwałtowne, jednakże 
obrońcy miasta z powodzeniem od- 
parli wszystkie. Panuje obawa, że 
„dziś od rana szturm ponowi się. 
Okręty międzynarodowe wysadziły 
na ląd silne oddziały wojska. Ko- 
biety i dzieci z Durazzo uciekają na 
pokłady okrętów. 

Czarnogóra zbroi się. 

MEDJOLAN, 19 lipca, (wł.). „Cor- 
riere. della Sera“ donosi z Cetynji. 
Rząd czarnogórski zwoła skupczynę 
na 2 sierpnia, celem przedstawienia 
nowych kredytów na uzbrojenie. 

Pod adresem Serbji. 

BERLIN, 20 lipca, (wł.) — „Nord 
D. Allg. Ztg.* nawołuje w dłuższym 
artykule Serbję, aby nie przeciągała 
struny i zgodziła się na żądania i 
wyraża nadzieję, iż Serbja, jako pań- 
stwo kulturalne, potrafi ukarać win- 
nych. ; 

Popłoch finansowy. 


BERLIN, 19 lipca. (wł.) — W tu-. 


tejszym świecie finansowym powsta- 
ło zaniepokojenie skutkiem nagłego 
pojawienia się na rynku giełdowym 
niezwykłej ilości akcji „Dresdener 
Bank*, uważanej za jedną z najsolid- 
niejszych instytucji finansowych w 
Niemczech. Zaniepokojenie wzrosło 
jeszcze, kiedy jeden z dyrektorów te- 
go banku oświadczył w formie wy- 
jaśnienia, iż dyrekcja banku otrzy- 
mała z Wiednia poufną informację, 
że nota rządu austrjackiego, wysto- 
sowana do Serbji z powodu zamachu 


serajewskiego, utrzymana jest w to- - 


nie stanowczym i ostrym. 
Niema urlopów, 

BUKARESZT, 19 lipca. (wł.) — 
Z powodu nowych powikłań i naprę- 
żonej sytuacji na półwyspie bałkań- 
skim, żaden z ministrów rumuńskich 
nie otrzymał zwykłego na lato ur- 
lopu. 

Proces terorystów. 

BUDAPESŻT, 10 lipca. (wł.) — 
Wczoraj ogłoszono tu akt oskarżenia 
przecjwko Szefferowi i Hercegonie- 
mu. Akt zarzuca im planowanie za- 
machu na Tiszę i innych dygnitarzy 
monarchji oraz usiłowanie wykona- 
nie zamachu na bana Chorwacji. 
Z parlamentu tureckiego. 

KONSTANTYNOPOL, 20 lipca, 
Parlament turecki wyraził wczoraj 
głosami 218 przeciwko 1 votum zau- 
fania dla rządu. 

Następca Koppa. 

WROCŁAW, 20 lipca, (wł). 0- 
trzymano tu wiadomość, że: obecnie 
wybór biskup. Bertrama na katedrę 
wrocławską otrzymał sankcję Waty- 
kanu. 

Katastrofa lotnicza. 

MADRYT, 20 lipca. (wł.) Lotnik 
Averno spadł wczoraj ze znacznej 
wysokości na wóz wieśniaka, w któ- 
rym jechało 8 osób. Lotnik i wszys- 
cy jadący wozem odnieśli ciężkie, 
śmiertelne rany. Jedno dziecko na wo* 
złe zostało na miejscu zabite. 


Katastrofa kopalniana. 

MONACHJUM, 20 lipca, (wł.) — 
W kopalni „Rathal* skutkiem wybu- 
chu gazów straciło życie 11  górni- 
ków. 

Katastrofa kolejowa. 

LONDYN, 20 lipca, (wł). Na 
stacji Carlevle zderzył się pociąg o- 
sobowy z pospiesznym, 18 osób od- 
niosło ciężkie rany. 


«6 | 

„Magazyn“ pod magazynem. 

Niezwykłego, nawet na nasze sto- 
gunki złodziejskie, odkrycia dokonał y 
władze żandarmskie na  terespolskiej 
stacji w Warszawie. Na skutek rekia- 
macji jednego z kupców, 
kilku otrzymanych koleją terespo|- 


który w. 


CP CTER 


ską skrzyniach znalazł kamienie za- 
miast towaru, żandarm miejscowy 
udał się do magazynu kolejowego, 
celem przeprowadzenia śledztwa. U- 
wagę żandarma zwróciła jedna x de- 
sek w podłodze. Usuniecie deski tej 
BO PFAW ANEHO do niezwykłego odkry- 
cia. 

Oto pod podłogą magazynu znaj- 
dował się głęboki wykop, obmuro- 
wany ze wszystkich stron, zaopa- 
trzony w łóżko z pościelą i różne 
sprzęty domowego użytku. Lokal ten 
mieścił magazyn podziemny kradzio- 
nych w magazynie kolejowym towa- 
rów, Znaleziono przedmioty najroz- 
maitsze: futra kosztowne i tańsze, 
wyroby galanteryjne, sztuki materji 
wełnianych i jedwabnych i ni mniej, 
ni więcej, tylko dziewięć pudów ze- 
garków metalowych. „Magazyn* po- 
łączony z „lokalem*, był dziełem 
kilku złodziejów, którzy ku swojej 
wygodzie potrafili nawet przeprowa- 
dzić pod ziemią rury do beczek, sto- 
jących koło magazynu kolojowego, 
aby mieć wodę potrzebną przy mu- 
rowaniu. „Lokal* był doskonale za- 
opatrzony w narzędzia złodziejskie. ` 

Pomysłowi złodzieje  wydobyli 
towary z pak, wysyłanych przez 
kupców, a więc zważonych, poczem 
brak wagi wypełniali kamieniami. 
Aby zaś nie brakowało ani jednego 
łuta, ważyli paki na wagach maszy- 
nowych. Lokal złodziejski istniał, jak 
stwierdziło śledztwo doraźne, naj- 
mniej od trzech lat. W ciągu czasu 
tego stwierdzano stałe kradzieże to- 
warów, lecz nie umiano ustalić, gdzie 
mianowicie te przestępstwa były do- 
konywane. Na wielu pracowników 
kolejowych padały podejrzenia i wie- 
lu z nich na jniewinniej straciło ka- 
wałek chleba, gdy tymczasem praw- 
da była tak blizko. 


OFIARY. 


— z — 


N. O. dla najbiedniejszych do u- 
znania redakcji z okazji rocznicy u- 
rodzin F. 8. 1 rb. 


Dr. med, S. Aronson 


Akuszerja i choroby kobiece 
przeprowadził się na ul. Zieloną 5. 
I piętro, telefon 31—82. 
Przyjmuje:.o0d 9—11 rano i od 4—6 

"po poł., w niedziele od11—1 —_ 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


q. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo: 
czowych, kosmetyka lekarska. Przyj- 
muje od 8 i poł do 1 i pół.iod 5 do 9 wiecz. 
Dla W. Pań od 3-ej do 5-ej, osobna pocze- 


kalnia. 
Krótka 4. Tel. 35-35 


Jensionat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p 

urządzony z komfortem i oświetl. 

elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy - 
borowa. Ceny przystępne. 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki niwersyt. Wrooławskę 
prof. Hinsberga specjalista chorób uszu, 
i mosa i gardła 
obecnie Piotrkowska mr. 123, 
telofon 35-97 
dawniej Piotrkowska 89. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp„ w nie . 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, aihio 
289— 0 


pja, kąpiele elektr. świetlne. 


Właścicielka pracowni gorsetów 


„Paviilon” 


Piotrkowska Mg 85 


wyjechała. 


-a 1 M AT. AR a NA 


4. Kartowski, 


Konstantynowska 5. 


SDE Wejście przez sklep 
tel. 25-01., specjalista wycinania 


ougenji*, 

Edcisków i wrośniętych paznogci, powróci 

zagranicy przyjmuje u siebie i poza domen. 
Manieure i pedicure. 


M 16x 


„KRYTYK f 56 


Czasopismo polityczno = społeczne i artystyczne»literackie 


"wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 
1914 r. przeobraża się na dwutygodnik. 
Programem „„kKrytyki** samoistność i twórczość 

narodu i jednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow- 

ski, Wł. Studnicki, Dr. M. Sokolnieki, W. Feldman, Dr. 

M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „Kryty= 

ce* bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 

dy myśliciele (J. Wł. Dawid. Kaz. Błeszyński) oraz wy- 

Bitni artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze du- 

chowej. „Krytyka: pragnie przekonywać czytelnika, 

nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj- 
ne. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych etc' 

O Królestwie i Rosji umieszcza „Krytyka“! stale 

obszerne artykuły krytyczne. Tem swojem stanowi- 

skiem zajmuje „krytyka w prasie odrębne stano- 
wisko ideowe: 

W roku 1918 umieszczało swe prace w yzyślryty= 
ce“ około 100 pisarzy, wśród których znajdujemy 
talenty pierwszorzędne. 

Jako dwutygodnik „„krytyka:* będzie mogła 
spełnić swe zadanie w tempie żywszem i w sposób nie- 
równie aktualniejszy. 

Prenumerata „Krytyki* wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 
` półrocznie 6 rb. 10 kop. 


A dresować należy: Administracja „„Krytyki*, Kraków, 


h 
n 


ul. Staszica 5. 


2 Skrzywieniu Kregosłupa 


1 tworzeniu się garbu zapobiega patentowany gorset. 
ortopedyczny do regulowania 


£ e 
Systemu Qaasa z Pragi. 
Nagrodzonego wieloma dyplomami i złotymi m edalami 
Liczne podziękowania osób wyleczonych. — — 


PROSZĘ ŻĄDAC PROSPEKT M 14. 
ANDRZEJ ŁONCZYK Ue 21 


Widok 21. 


D r DE A TD E C EAEI D DI TI SEAE Ea 


KTO SZUKA: 


posady, 

słażby, 
mieszkania, 
„sbyta towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy 


KTO POTRZEBUJE: 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, > 
leśniczych, 
pomocników, 
A 
ucharzy, 
kucuarek, 
ałużby. 


KTO CHCE: 


nająć uuieszkanie, kuplé lub 

sprzedać ziemię, handie, gospo- 

darstwa, Boom piegiędzy 

+ d. lub podać eośkoiwi 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzyską to przez 
OGŁOSZENIA _ 


w Nowym 


Kurjerze Łódzkim. 


DRUKARNIA $t:5siążks 


| Zachodnia 37 
ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWB 
WZORY PISM i ORNAMENTOW. 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE J AKOTO: BROSZURY, KLEP- 
SYDKY. PLAKATY, AFISZE PO CE- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY- 

v NACH ROTACYJNYCH. ,; . 
“s WŁASKA STEREOTYPJA, «^s 


BBEKEREESBECNMABZEEKEEEEBEBEGERECEESBZEZZEM 


GWOBZWNWC E WUWWOKCNMOENG 


ra 5 TE Aih wie 771 AW U 
JEWOWOWOBMOGZUSEE | 


> 
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Niniejszym mam zaszczyt powiadomićmoich Szanownych Klijentów, 
zależnie od dotychczasowego przedstawicielstwa Tow. Wschodniego, które zatrzy- 
muje nadal, przyjąłem również przedstawicielstwo Tow. 


„KAUKAZ i MERKURY” 


jak również 


stacji miejskiej południowo-wschodnich dróg żelaznych. 


Jednocześnie podkreślam, że odtąd posiadam na wszystkich łódzkich sta- 
cjach miejskich, a mianowicie: Łódź Fabryczna, Lódź-Kaliska, Łódź» : a= 
rolew, obszerne składy z wielkiemi suterenami, połączone z linjami kole- 
jowemi, dzięki czemu ładunki są bezpośrednio dowożone do mych składów; 
dlatego też wydatki przewozu są możliwie najtańsze. - 


a 88, 18 
7) Tel. 2-9i, 28- J i -86. 


Pok: edi ia o O” oda BW 


szukuję SOBAŃSKI 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad- 


ministracji niniejszego pisma. 


4407—0—1 


Pierwsza Warszawska 


Lekarsko-dentystyczna szkoła 


Lek. dent. Lu SZYMANSKIEGO. 


od 1897 r. Warszawa ul, Nowomiodowa M 1. Przyjmuje do 14 go paździer- 
nika. Program na żądanie. Za celujące postępy Btypeudja zatwierdzone 


przez Ministr Spr Wewn 
nagrodzona medalem. 


Dla uczczenia zgasłej 


B. P. 
TERESY z COHNÓW 


Markusowej SILBERSTEJN, 


Na wszechrosyjskiej hygienicznej wystawie 


2900—6 


odbędzie się nabożeństwo żałobne we Wtorek, d. 21 Lipca r. b. 


o godz. 12-ej w poł. 


w Synagodze przy Nowym Rynku X% 1C, na 


które krewnych, przyjaciół i znajomych ninielszym zaprasza 


Łódzkiego Tow. Piet 


3ESESDESESESESEBE 
Pierwsza Lecznica Lekarzy 


Specjalistów "eh chorych * 
ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 
Dr. J. Szwarowas- 

WEWNĘTRZNE ;ser codz. od 10—11 
i NERWOWE r 4: iod4ipół do 


do 5 i pół wiecz. 
CHOROBY CHI- | Pr M. Kantor 
RUBGICZNE | 04 375,,047—8 
CHOROBY ( Dr. M Papierny 
KOBIECE ( eodz. od 8—4 
p ( Dr. J Lipszyc 
CHOROBY DZIECI, sods od 4 22 


Dr. B. Donchin 
codz. od 9—10 r 
Dr. ©. Blum 

poniedz.,  wtor. 
środ., ozZzw., Od 
1—2, piątek.,sob 
niedz.. od 9—10 r 
Dr. L. Prybuiski 


CHOROBY OCZU ' 


` CHOROBY NOSA, 
USZU i GARDŁA 


| M 


CHOR. SKORNE | 


czw, piątki od 
i WENERYCZNE ; 1—2. Ponmledz. 
środy, sob. od 

ł 5—9 wieocz. 


Dr H. SZUMACHER 
We wtorki czwartki i piątki od 8'|, 
do 94, wiecz. w Środy, soboty ponie 
działki od 1'], do 2%], po pot. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamek. 
Porada dla niezamożnych 50 Kop. 


sGAGEGCSCJEŃ 43%4E 
a 
Papier 


gazetowy 


w wiekszej ilości do sprze 
dania na pu dy. Wiado- 
mość: w administracji „N. 
Kurjera Łódzkiego”, ulica 

Zachodnia N 87. :: 


wa 


= HEMOROIDY 


nawet ni juporczywsze u męż- 
czyzn | kobiet usuwa rady- 
kalnie w przeciągu 10 dni naj- 
pewniejszy środek maść „,Hem 
moren” prof. Guczard, 
Paris Foz. R. Lekaresk za Ne 
3763. Cena stika 2 rb. Dona- 
bycia we wszyst ich aptekach 
j aptecz. składach. Główna 
sprzedaż B ELBAUM 
Łódź, Jerozolimska 9. 


Zarząd 
gnowania Chorych 


„Bykur Cholilm" 


w niedz., wtorki 


Doktór 


W. DUTKIEWICZ 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się, mieszka obecnie 
Nawrot Nr. l. 

9—12 r. i 5—8 pp. 

Panie od 4—%65 pp 


Choroby uszu, nosa i gardła 


dr. B: Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny Marji 
Piotrkowska 120 tel. 32-33, 


Przyjmuje od g. 11 do 12 rano i od 
5 do 7 po połi W niedziele i święta 
od 10 do 12 rano. 1206—12 


Dk, Marja Elcjn- ZAK 


Akuszerja i choroby kobiece 
przeprowadziła się Cegielu 
miana 15 telefonu 22-19. 


Przyjmuje od 101 pół do 12 i od 
4 do 6 wiecz. r3030—10 


Dr. Med. 


f. karol 


. Zielona 6. Tel. Ś-i3. 
Choroby żołądka i kiszek. 


przyjmuje od 9—1l rano i od 4—6 
po poł. ©  11—0807 


| cz araman 


Dr. S. Sznitkind 
Srednia Kż 3. 
Specjalista chorób skórnych, 


| wenerycznych (stos. 606) i kos-. 


metyki lekarskiej (włosy, twarz 
eto.) 


Przyjmuje od 8 I pół do 11 1 pół rano 
14 do 9 wiecz. 


Dr. B. Fiejt 


SREDNIA N 5. Tel. 38-7 g 
Sp. choroby sltórne, włosów.  wenóć 
ryczne, moczopłciowe i «osmetyrk 
iekarska. Leczenie syphilisu Salya- 
sanem MHhriich-Hata „606% i „914“ 
(wśródżylnie)» Leczenie ałextrycznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecaą 
oych włosów) i oświetlenie kana- 
tu (uretroskopja). Godziny przyięć od 
ie dg 12'i, i od 5-ej do 8-6j wlecz, 
w niedziele od 10-ej do 2-6) po poł 
Dlą W. Pań: osobna poczekalnia 


"WR 927" 


ryj 


e, Pia 3 


M. M. Kalecki. R 


Widzewska fir, 80. 


132 ETOT ris> r 
Y Aai > adige a 
ERZE 4 eż SC Ad 0 


że nie- 


choroby oczu 


przyjmuje od 8—10 rano i od 5—; 
p.p. w niedzielę 1 święta od 9—11 r 
ul PRZEJAZD JM 14. 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tei, 26-50. 
Choroby skóry, weneryczne i mo- 
czopłciowie 10—1, 6—8. W nie- 
dzielę i święta od.8—1 Dia Pań 
4—6 uddaielna poczekalnia. 10 


Dr. L. Prybulski 
powrócił, 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-50 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moozopłolowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp< 
hilisu SGalvarsanem „Erlich= 
Mata p606 914“ wóródźylnie. 

Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym. 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po poł., panie od 5—6% po poł 
Dla pai: osobna poczekalnia 


boktór med. 


Polestaw Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
Mr. telefonu 32—68, 
Przyjmuje do 11 rano i 4—7 po pet 


£ Skalski 


wyjechał. 


Wraca w połowie sier 
pnia. r8019—8—3 


Dr. J Silberstrom 


Zawadzka Na i2 
Ordynator amb, Czerwonego 
Krzyża, 

Choroby skóry, weneryczne, płotow6 
(przy syfilisie preparat 606). Kosme- 
tyka lekarska (usuwanie szpecących 
włosów, plam eto. przyjmuje od 12-2 
5-6 w niedziele od 11-8. Dla Pań 4-6 


dr. S. Liniecki 


Choroby wewnętrzne i nerwo- 
we spec. 


(serca, płuc i przemiany materji) 
WOLCZANSKA 2, róg 
Zawadzkiej. 
Godz. przyjęć: 9-11 i 8-7 wiecz 


ik Lifmanowicz 


Krótka I2., (tal. 18-01) 

Choroby: nerek, pę- 

cherza, cewki it. (l. 

Godziny przyjęć: do Lo ran 
i od 4—7 po południu. 


REDY ERĄ 


PES WLU S S a 


g” 


zemplarzy wspaniałego albumu 


Cena 
| „Kocjera* nabywać mogą po 


ra“ uł. Zachodnia 37, 


Miesięcznik lteracko-artystyczny 
wychodzący od roku 1912 w Krakowie, 
POD REDAKCJĄ 
Cezarego JELLENTY, 


(Dawniejsze „ATENEUM*), 


„Rydwan* poświęcony 
twórczości i kultury polskiej. 
Główne działy: Literatura, sztuki plas” 

tyczne, muzyka, teatr, krytyka, idee filozo 

fiozne. a 
Prenumerata wynosi: rocznie rb. 6, pół- ĝ 

® rocznie rb. 8, kwartalnie rb. 1.50. 


jest <sprawom- 


Skład główny na Łódź i okolice 
w Leta toż Gebethnera i Wolfa, 
iotrkowska Ne 87. 


 Perfumerja 


Zofii Goszczyfńiskiej 


poleca wyroby perfumeryjne i kosmetyczne w dużym 
wyborze. 


DŁUGA 25. 


PRZECIW PIEGOM, 
Aptekarza 


Krem ks. neippa z. Xartman 


radykalnie usuwa piegi, opaliniznę, wszełkie plamy, pry- 
szcze, wągry ezerwoność skóry, a także wygładza zmar- 
szezki.  Ządać w aptekach, składach aptecznych i per- 
fumerjach. Wystrzegać się falsytfikatów, gdyż prawdziwy 
tylko w słoikach z wypałonym napisem. 
ł KREM KMEIPPA 
AAptekarza J. Hartmana 3 1359. Hurtowa sprzedaż apteka w Łodmi, 
róg Młynarsktej i Brzezińskiej. 1145—24 


kinu kT” 


RCS 1000, ir OT 


© 


„a 


GO 
e Biuro £ódzkiej Reprezentacji Towarzystwa Ubezpieczeń 


WOŁGA” 


założonego w r. 1874 


Przejazd Nr. 20 (róg Mikołajewskiej) 
i Mikotaj Rosenblum. 5 


r Wydawca amtomi książek. 


N| WSPANIAŁY 
A| UPOMINEK 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 


O A nai SE) 
| NAPOLEON 
flegjony i Księstwo warszawskie) 
| w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 
EE Około 500 ilustracji, szą 


a rb fl, prenumeratorzy 


Albaum obojrzeć można w administracji „łlurje- 


NOWY KURJER LUDZKI — 20 lipca 1914 r. 


N 
A 
P 
D 


Ważne òla Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJĄ 


KAR: OWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON Ne 28-01 


Połeca Szan. Paniom w Łodzi i oko- 
iicach 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESAWIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manieur) czyszczenie paz- 
nokot farbowanie włosów i wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące, jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinanta naj- 
nowszych (fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejsou i w domńach 


24 
| Jakim sposobem można ostą- 


gnąć piękność twarzy, biustu | rąk? 
Jedynie używając Kremu prze- 
ciw piegom, opałeniźnie, plamom, 
wągrom 1 Hszajom, kupionego tyl- 
ko w składzie przy ul. Nawrot 54 
i Konstantynowska JX 75. 

Cena za słotk 50 kop., moe- 
niejszy 75 kop. 


Nauczyciel 


| sposabia na różne świadectwa 


ma 182 


emm 2 mz 


Lecznicza maść ziołowa 


<wVILIA-CREME „it, 


UNGUENTUM BEABALE COMPOS. OBERMEYER. 


Pia <27 


Maioiispecjalny niezrównany Środek medyczny przeciw 
FZ fodjwszelkiego rodzaju: EGZEMOM, SEWIERZBIE, LISA» 
eA PRYS- 


tą 
mitego wyniku należy przy ; 
używaniu MAŚCI VILIA-CRE= * 
BIE stosować znane w oałym 
świecie ziołowe: 


=, Mydło Herba”; 


D-ra OBERMEYERA x wizer. Fiostry Mine Kgs 
sierdzia na każdym kawałku. - 


Przy równaczesnem słosow. cudotwórcza wyiaczonie! KŚ. 


f-1e Łódzkie Tow. Pożyczkowo- Oszczętnościowe W Lodi 


Wólczanska Nr. 139, (przy rogu Anny) Telefon XM 18-57. 


arenae 


PRZYJMUJE: : 
Członków, wydaje pożyczki do 800 rb. === 
PRZYJMUJE WKŁADY: 

bezterminowe na 4% 


8 miesięczne „ 4h" 
półroczne „Bl 
roczne „ 68%od 1000 rb. 7% 


l LICZY od DNIA WPŁATY. 


Biuro T-wa otwarte w dni powszednie od 9 i pół rano do 3 po poł 
i prócz tego we wtorki, czwartki i soboty od 5.1 pół do 7 i pół wiecz 


Najlepsze elementy R 
galwaniczne =o pp 


systemu Leclanche'e 
suche, mokre i mokro-suche, oraz do latarek kieszonkowych. 
Wyłączny przedstawiciel na Łódź i okolice 


JAN ROTTENGRUBER 
SEE SASASASES 1 


potrzebna jest zdolna kucharka do 
obiadów prywatnych w domu 
izraelickim. Zgłosić się, Zielona 5 
m. 28, 2202—2 


348 w 


inżynier 
elektrotechnik 


f 


Paor tort" 


OKAZYJNIE 


wielki wybór resztek 


na bluzki, kostjumy, bieliznę, poń- 
czochy, żaboty, oraz hafty kaliskie i 
szwajcarskie, markizety haftowane 
na sukote bluzki jako też firanki, 
portjery, po cenach najniższych. 


potrzebny zaraz na wieś do ł 
gospodarstwa i uprawy roi 
parobek trzeźwy i pracowity 
Wiadomość: w kantorze „N. Kur- 


` 


Andrzoja 44, parter. 2788—10 | jera Łódzkiego“, Zachodnia 37. 
p ez w 
> i klep kolonialny do sprzedania. Ur 

orasan | $ ŁA N 19, Radogoszcz. 


„ Rzeżączce (Gryprowi) 
najnowszy środek „SALO“ 


„PI CZILINS 


działa szybko i stanowczo i we- 
dług zaświadczeń lekarzy. uważa- 


A c > 
H $ kradaiono paszport, wydany z gmi- 
ny jest za środek racjonalny, Spo- 


ny Rąbień, pow. łódzkiego, na 
imię Józefy Rzeszowskiej. _ 2184—4 
adziono paszport, wydany z gmt- 
ny Podole, gub. piotrkowskiej, 

na imię Moszka Wołkowicza 2190 € 
ŻW 6-cie letni ohiopczyk, 14- 
raelita z wrzodem ną szyi. Kto- 

by wiedział o takowym zechce za- 
wiadomić Frydmana. Południowa 16. 
2240—1 

Z paszport, wydany z magi- 
stratu m. Łodzi, na imię Nor- 
berta Migielskiego. 2241—3 
Z 0% paszport, wydany z magi- 
stratu m. Łodzi, na imię Moszka 
Boma. 2236—2? 
-yaginąt paszport, wydany z m 
ai Przedecz, pow. włocławskiego 
gub warszawskiej, ma imię Teofila 
stalińskiego. 2203 —3 
Ż 5% paszport, wydany z,gminy 
Szadek, pow. sieradzkiego, gub, 
kaliskiej, na imię Leokadji Markow: 


sób użycia dołącza się. Prawdziwy 

tylko w metalow. pudełku po 1 rb. 
i po 1 rb. 80 kop. 

Działa skutecznie tak w wypad- 

kach ostrych jak i chronicznych 

i w niedługim czasie usuwa .naj- 


g Abe gwna ciecz. 

Skład: Petersburg, ul Razjezża 
3 7, apteka B, Konhejma. Jest we 
wszystkich aptekaeh.  r2017—17 


C n wz ZG GEE 


He amean es MLN oeer MMTIKY NN 


udziela korepetycji, oraz przy- 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 37 


Nowość! . Specjalny, krom Piotrkowska II7 m. 17 


N 4 na porę wiosenną zapobł 
jący opałentu się. Cena zasłoik 1rb | zastać można od 5 do8 wiecz. 


Ostrzeżeniel Kto kupił | so 
krem ten winnym składzie, otrzy | KABE 
mał bezwsrunkowo coś innego | 


EYE 
k 


wam A 4. 


Institut de Beantè 
de M-le Milakowska 


(Zawadzka Xe 6) 
(uczenica prof. Archambesu w 
Paryżu) 

Specjalne francusko-kosmety czne 
masaże za pomocą - lekarskich 
środków Hygieniczne pielęgnowa- 
nie i odmładzanie cery 


TWARZY 


Usunięcie zinarszczek, węgrów, 
piegów, krostowatej i ospowatej 
cery i brodawek. Wzmoonienie 
porostu włosów. Usunięcie na za 
wsze niapotrzebnych włosów na 
twarzy. Wyłączne użycie prepa- 
ratów elektrycznych podług najno: 
wszych wynalazków Opieka lekar- 
| ska. Przyjęcia od 11—1 i od 3—7 w. 


| mina ZZM NIE 


iion A e 

Ogłoszenia drobne: 
wA 7a Buchalter rutynowa- 
Afta ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 
dódzkiego* pod „Buchalter-korespon= 
dent“. 45U4-0 


| rm i E E | DMP TYT EEEE ZZ ATA A. 
A" Babieki, adwokat przy- 
sięgły, przeprowadził się na uli- 
cę Dzielną pod Ne 25. 2175—10 
ype place w dobrym punkcie do 
sprzedania. Wiadomość: Ul. Alek- 
saudrowaka N 119. Matjaszczyk. 
2178—6 
przyjmujg suknie do karbowauia 
i plisowania i wykonywam na- 
tychmiast po bardzo niskich cenach. 
UL Rzgowska JM 10 w podwórzu, Il 
piętro 5ucher Weigensberę. 


aama m 


skiej. 2235—3 


' gpa paszport, wydany Z gm. 
dogoszeż, mow. łódzkiego, na 


imię Stanisława Zyłki. 2160—5 


E egina paszport, wydany z gminy 
Radogoszcz, pew. łódzkiego, na 
imię Wojciecha Krajewskiego. 2188-3 


Ł rowodu chofoby sprzedam tilję 
piekarską za bezcen. Słowiań" 
ska j4 21763-3 
Paa Zara od paszportu, Wy- 

dana u fabryki Nippego, na imię 
Adolfa Zyglasa. 2204-—! 
v Ze karta od paszportu, wy- 

dana z fabryki Wotita, na imię 


Stanisławą Rosińskiego. 2201—1 


5088 karia od paszportu, wy: 
dana z fabryki Cyrkiela, na imię 
Leonarda Namysłowskiego. 2237—1 
aginęła karta od paszportu, wy 
dana z fabryki Guralskiego, na 
imię Agnieszki Tomaszewskiej. 
_2238—1—1 
Z karta od paszportu, wy- 


dana z fabryki Karola Steinarta, 
na imię Franciszka Janusiaka 
PAPER UAT! ZB WEW ICY OEE ET 


KA Mor R jw, 


Redaktor odpowedzialny: Adam bŁóreok 


